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MOBILIZACJA W  JAPONII!?
Narada w o je n n a  u cesarza —  M asow a dezerc ja  ż o łn ie rz y  
sow ieckich —  S tra teg iczne  pociągnięcie m arsz. B fuechera

Tokio, 11. 8. (P A T ) Szef sztabu 
generalnego marszałek książę Kanin 
udał się do tn. H ayam a celem złoże® 
nia cesarzowi raportu  o sytuacii na 
pograniczu sowiecko-mandżurskim.

Tokio, 11. 8. (P A T ) Rada mini® 
strów pod przewodnictwem premie® 
ra ks. Konoye zarządziła rejestrację 
medyków oraz personelu inżynieryj® 
no=technicznego w  m yśl artykułów 
6 i 21 ustawy o mobilizacji narodo-

Tokio, 11. 8. (P A T ) Agencja Do® 
mei donosi, że wedle ostatnich wia­
domości z pogranicza sowiecko=man> 
dżurskiego, wojskom  japońskim na 
odcinku Czagkufeng ponownie pod 
dało się wielu żołnierzy sowieckich. 
Tokio, 11. 8. (P A T ) M inisterstwo 

wojny komunikuje, że uderzenie so= 
wieckie na m. Czuiliufeng zostało 
odparte. Nacierający cofnęli się o 600 
metrów. W ioska Yangkuangping na 
północ od m. Czatssaoping jest od 3 
dńi zajęta przez oddziały czerwonej 
armii.

Tokio, 11. 8. (P A T ) M inister woj 
ny gen. Itagaki udał się do letniej 
rezydencji cesarza w  miejscowości 
nadmorskiej H ayam a celem złożenia 
cesarzowi raportu o sytuacji na gra® 
nicy sowiecko®mandżurskiej.

Tokio, 11. 8. (P A T ) Agencja 
Domei donosi, że marsz. Bluecher 
osobiście objął dow ództw o wojsk 
sowieckich w  N ow okijew sku, prze­
niósł obecnie swą kw aterę główną 
do m. Hansz (20 km. n a  północ od 
m. Czangkufeng na południowo®za- 
chodnim wybrzeżu zatoki Possiet).

W ojska sowieckie, wedle ostat® 
nich doniesień z pogranicza sowiec®

Nowa ustawa lekarska
obowiązuje z dniem 10 bm.

, 11. 8. (Tel. wł. — 1. r.). 
Z dniem 10 b. m. weszła w  życie u® 
stawa o zmianie rozporządzenia Prezy 
denta R. P. o wykonywaniu praktyki 
lekarskiej. N a podstawie nowych prze 
pisów prawo stałego wykonywania 
praktyki lekarskiej służy osobom: — 
a) które są obywatelami Państwa Pol® 
skiego, b) posiadają dyplom lekarski, 
wydany lub uznany przez jeden z wy® 
działów lekarskich Uniwersytetu w 
Państwie polskim, c) odbyły jednoroa 
ną praktykę w szpitalu po uzyskaniu 
dyplomu lekarskiego, d) przez dwa la® 
ta zamieszkiwały i wykonywały prak®

Protest
rządu angielskiego

Londyn, 11. 8. (PAT.) Rząd brytyj­
ski wysłał notę protestacyjną do rzą. 
Ju gen .Franco w sprawie dwukrotne* 
go zaatakowania statku brytyjskiego 
■■Lalce Lugano4'. Rząd brytyjski zastrze 
ga sobie prawo do ©dsakadowasń#.

ko*mandżur skiego, składają się na 
tym odcinku z dwóch dywizyj pie* 
choty: 32 i 48, z brygady kawalerii 
oraz z dwóch brygad pancernych z 
250 czołgami. Oddziały te znajdują

Ostry protest Japonii
wobec rządu sowieckiego

Tokio, 11. 8. (PAT.) Agencja Do­
mei donosi, że rząd japoński za po® 
średnictwem ambasady japońskiej w 
Moskwie, złożył protest wobec r'ąd u  
sowieckiego w sprawie najic a oddzia® 
łów czerwonej armii na terytorium 
Mandżukuo w dniu 5 b. m., kiedy tojf 
12 żołnierzy sowieckich przekroczyło, 
granicę w pobliżu posterunku granicz® 
nego nr. 18 pomiędzy miej?cowościa*j

L i B i w a t E t a c j u

Ekspansja niemiecka kieruje się 
w stronę Austrii, Nadrenii i beihoslowacji

Paryż, 11- 8. (PAT) Jeden z najpo® 
ważniejszych publicystów francuskich 
p. Lucien Romier, naczelny redaktor 
„Figaro*4, omawiając zagadnienie Bal* 
tyku stwierdza, że w obecnej chwili 
SYTUACJA POLITYCZNA W  O* 
BRĘBIE BAŁTYKU JEST ZNACZ* 
NIE SPOKOJNIEJSZA, N I2  W  O* 
BRĘBIE MORZA ŚRÓDZIEMNE*

tykę lekarską w gminach wiejskich lub 
miastach, posiadających poniżej 5 ty­
sięcy mieszkańców, albo pozostawały 
przez 5 lat w  czynnej służbie wojsko­
wej w charakterze lekarza wojskowe® 
go, albo co najmniej przez 5 lat zajmo** 
wały stanowisko lub oddawały się stu­
diom teoretycznym lub praktycznym 
na jednej z klinik, bądź w państwo* 
wym zakładzie hygieny, bądź w szpi* 
talach, wyznaczonych przez Ministra 
Opieki Społecznej, e) są zapisane na 
listę członków Izby Lekarskiej.

Przepisy tę nie mają zastosowania 
do lekarzy, zapisanych na listę człon* 
ków Izby Lekarskiej przed dniem 1. 
kwietnia 1939 r.

Okazyjna ta n ia  sprzedaż
strukcji TOREBKI DAMSKIE, 
KOSMETYKI — PERFUMERIA

ENIS
PLAC MARIACKI 7.

się w  pierwszej linii. Niezależnie od 
tego jednak dywizja znajduje się w 
odwodzie. Ilość samolotów sowiec­
kich na wspomnianym odcinku oce® 
niana jest na 300 aparatów.

mi Suifenho i  Tungning oraz rozpo® 
częło wznosić umocnienia na wzgórzu I 
odległym o 1500 tn. na południe ód 
wspomnianego posterunku graniczne® 
go.

Dnia 7 b. m. wojska japońskie zmu* 
siły żołnierzy sowieckich do wycofa® 
nia się. Strona sowiecka straciła 2 za* 
bitych i l jeńca. Straty japońskie wy­
noszą kilku rannych.

GO. Nawet w sprawie Gdańska panu* 
je uspokojenie, a tendencje pokojowe 
i kompromisowe powstrzymują te usi* 
łowania, które chciałyby doprowadzić 
do starć. «

A utor przypisuje ten stan rzeczy 
m- in. faktowi, że EKSPANSJA 
TRZECIEJ RZESZY WYRAŹNIE 
ODW RÓCIŁA SIĘ OD PÓŁNOCY, 
gdzie Rzesza nie czuje się zagrożona 
(Polska i państwa bałtyckie nie pozwo 
lą na wypadek wojny na przemarsz 
wojsk obcych przez swoje terytoria) 
i zwróciła się na południe, w kierunku 
Dunaju. Stało się to przez upadek 
wpływów Prus-

Niezaprzeczalna przewaga dawnych 
Prus — oświadcza Romier — SKON*

Próby porozumienia PPS i Str. Ludowego 
w obliczu wyborów do samorządu

Warszawa, 11. 8. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  kołach politycznych rozeszły się 
pogłoski, że

między Stronnictwem Pracy a P.
P. S. szuka się platformy zbliże­

nia
i nie zwalczania się tych stronnictw 
podczas akcji wyborczej do ciał samo*

Zebranie Prezydium
Rady Naczelnej OZN

Warszawa, 11. 8. (Teł. wł. — 1. r.). 
W  dniu 10 b. m. odbyło się pod prze® 
wodnictwem szefa ObozM gen. Skwar, 
ozyńskiego zebranie Prezydium Rady 
Naczelnej OZN , na którym został u- 
stalony porządek dzienny sesji Rady 
Naczelnej OZN , która rozpocziue swe 
obrady w dniu l l  b. m.

Konferencja prasowa 
przed zlotem ZMP

Warszawa, 11. 8. (Teł. wł. — 1. r.). 
Wczoraj w związku ze zlotem Mlo* 
dych Chłopów, który odbędzie się w 
dniu 15 b. m., odbyła się konferencja 
prasowa, zwołana przez Służbę Mlo® 
dych i ZMP. Konferencję zagaił red. 
Białaszewicz, po czym obszerny refe< 
rat ideowo « polityczny wygłosił za®! 
stępca mjr. Galinata red. Janusz Ma® 
kowski. Po referacie zabierali głos: 
mjr. Galinat i p. Puziewicz.

Konferencja .wywołała ogromne za* 
interesowanie wśród licznie zgroma® 

| dzonych dziennikarzy.

CZYŁA SIĘ OSTATECZNIE ZE 
ŚMIERCIĄ HINDENBURGA. Gló* 
wni przywódcy obecnej Rzeszy z kan* 
clerzem Hitlerem na czele: Goering, 
Goebbels i Himmler, pochodzą albo 
z terenów naddunajskich, albo z Nad* 
renii.

Tylko uwzględniwszy te elementy — 
pisze w zakończeniu autor — można 
zrozumieć, DLACZEGO KANCLERZ 
HITLER POSZEDŁ N A  LIKWIDA* 
CJĘ SPORU MIĘDZY POLAKAMI 
I  PRUSAKAMI, dlaczego kieruje eks 
pansję Trzeciej Rzeszy w stronę Au* 
strii, CzechosSlowacji i  Nadrenii, a nie 
w stronę Gdańska i Kłajpedy,

rządowych. Propozycje pojednawcze 
miały wyjść z kół Stronnictwa Ludo* 
wego. Władze naczelne Stronnictwa 
Pracy noszą się teraz z zamiarem ogło® 
szenia komunikatu, że wychodzący w 
Krakowie dziennik „Glos Narodu" nie 
jest organem Stronnictwa Pracy.

Dla informacji należy dodać, źc 
ostatnio „Głos Narodu'4 zaatako, 
wal PPS za jej udział w Święcie

Czynu Chłopskiego. 
Artykułem poczuło się podobno obra® 
żonę także Stronnictwo Ludowe. W 
związku z tym koła polityczne przewi. 
dują duży rozłam we froncie Morges1
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Kto może zostać o b y w a łe m  fimeryki!
N i e z w f c ł e  o r z e o s m e  s g d u

Nowy Jork, 11. 8- (PAT) Zawiły 
problem rasowy rozwiązany został w 
tutejszym sądzie federalnym zadziwia* 
jącym wyrokiem sędziego. Oto niejaki 
iBencditto Cruz, obywatel holender* 
ski. uchodzący za murzyna, rodem -  
wyspy holenderskiej Aruba w Antyl* 
lach, zwrócił się do władz z podaniem o przyznanie mu obywatelstwa Sta* 
nów Zjednoczonych- Cruz przebywa 
w Stanach Zj. od 18 lat.

Sąd podanie Cruza odrzucił, moty* 
orając wyrok swój jak następuje;

„Ustawa federalna pozwala na przy* 
znanie obywatelstwa tylko osobie, na* 
leżącej do rasy białej lub czarnej. Rasa 
żółta i czerwona są wykluczone. Oj*

O b ro ty  to w a ro w e
portu gdyńskiego

Warszawa, 11. 8. (Tel. wł. — 1. r.). 
Obroty towarowe portu gdańskiego 
Za lipiec b. r. przedstawiają się nastęe 
pująco: ogólne obroty zamorskie łącz* 
nie', z . przybrzeżnym oraz wnętrzem 
kraju wyniosły 881,020,4 ton  wobec 
710.511 ton w czerwcu b. r. Zaznaczyć 
należy, że w  lipcu b. r. osiągnięto rc* 
kordową cyfrę obrotów towarowych, 
jakiej dotychczas nic notowano.

Newe stronnictwo rolnicze
Z  w ia ry g o d n eg o  ź ró d ła  in fo rm uje  

się agenc ja  „K abel" , iż  o d  szeregu 
ty g o d n i p rz ep ro w ad zan e  są  rozm o* 
w y w  W a rsz a w ie  i z licznym i dzia* 
łaczam i n a  p ro w in c ji w  sp raw ie  po* 
w o łan ia  d o  życia  n o w e j grupy  
(s tro n n ic tw o  lu b  zw iązek ) politycz* 
nej n a  w si. G ru p a  ta  w  p rog ram ie  
m a  p o d k re ś lić  sw e n a ro d o w o -ra d y -  
k a ln e  nastaw ien ie .

Ukryty cel podróży lorda Coopera
po krajach halickich

Warszawa, 11. 8. (Tel. w ł)  Pierwszy 
lord admiralicji brytyjskiej, jak już 
jest wiadomem, podczas dłuższej swej 
podróży odwiedzi szereg portów bak 
tycRich i skandynawskich.

Według otrzymanych wiadomości z 
kół urzędowych Kowna, mimo braku 
oficjalnego zawiadomienia do ostat* 
nich godzin, wydaje się prawdopo* 
dobnym fakt, że lord Doof Cooper 
odwiedzi także Kłajpedę- Wizyta bry* 
tyjskiego ministra przewidziana jest 
bowiem w zachodniej i we wschodniej 
części Europy, a w stolicach odnoś* 
nych krajów z wielkim zainteresowa* 
niem jest oczekiwana.

Miejscowe koła polityczne, zazwy* 
czaj dobrze poinformowane, twierdzą, 
że akcja Pierwszego Lorda Admiralicji 
uważana być może za akt podjęcia 
normalnej współpracy oraz ulokowa*

Wysocy urzędnicy i b. posłowie
d o k o n a li o lb rzym ic h  nad użyć

Bukareszt, 11. 8- (PA A ) W  Timi* 
Saara dokonano licznych aresztowań 
wśród osób do niedawna zajmujących 
poważne stanowiska urzędowe. Aresz* 
towania nastąpiły na skutek narusza* 
nia przez aresztowanych przepisów 
ustawy o ochronie majątków publicz* 
nych.

Wśród aresztowanych m. in- znaj* 
dują się b. prezydent Izby rzemieślni­
czej Bauału, Stefan Vulpe, b. wicepre* 
zydent tej instytucji, b- wiceburmistrz 
miasta, trzej b. posłowie, oraz szereg 
innych urzędników.

A resztow ani mieli się dopuścić du* 
żych nadżuży.ć, p rzv  e rg m  w ysokość

ciec petenta był pełnej krwi Indiani* 
nem z południowej Ameryki, a matka 
półkrwi Indianka a półkrwi Murzyn* 
ką. Aby otrzymać obywatelstwo Sta* 
nów Zj. petent musi posiadać przydaj* 
mniej więcej niż 50 proc, krwi murzyn 
skiej albo białej. W  tym wypadku jest 
on Murzynem tylko w 25 procentach. 
Dlatego podanie jego się odrzuca?'

W' g°«*c*E«łgcę Z w y c i ę s t w a

Dla uczczenia rocznicy wiekopomnego zwycięstwa Żołnierza Polskiego 
nad armią bolszewicką pod Warszawą Obóz Zjednoczenia Narodowego — 
Okręg Lwowski — wzywa swoich członków, sympatyków i wszystkich, 
którym dobro Polski, dobro Narodu i Państwa naszego leży.na sercu — do 
wzięcia udziału w następujących uroczystościach;

a) Dnia 14 sierpnia o godz. 1955 audycja przez radio p- t. „Przez zjed* 
noczenie Narodu do nowego Zwycięstwa"-

b) Dnia 15 sierpnia o godz. 9 nabożeństwo na pl. Sw- Ducha.
c) Dnia 15 sierpnia o godz. 11 (po defiladzie) Uroczysta Akademia w Te* 

atrze Wielkim.
d ) Koncerty orkiestr w różnych punktach miastł

.JADA ZW IĄZKÓ W  NIEPODLEGŁOŚCIOW YCH W E LW OW IE 
obejmująca:

1) Związek Legionistów, 2) Związek P.O-W-, 3) Związek Obrońców Lwo* 
wa, 4) Stowarzyszenie Zarzewie, 5) Związek Sybiraków. 6) Stowarzyszę* 
nie Weteranów b- Armii Polskiej we Francji, 7) Związek b. Więźniów Ideo 
wych, 8) Okręgowe Kolo Harcerzy z czasów walk o Niepodległość — wzy* 
wa wszystkich członków tych organizącyj do wzięcia udziału w uroczy* 
stym obchodzie wiekopomnego zwycięstwa Armii Polskiej pod wodzą Jó* 
zefa Piłsudskiego w sierpniu 1920 r. pod Warszawą.

Wymienione Związki winne wziąć udział przynajmniej przez delegaję i 
poczty sztandarowe w następujących uroczystościach:

a) 15. VIII. o godz. 9 w nabożeństwie na pl- Sw. Ducha a później w de* 
fi ladzie,

b) 15, VIII. o godz- 11 (po defiladzie) w Akademii w Teatrze Wielkim.
Obecność sztandarów Związków obowiązkowa-
Szczegółowe zarządzenia wydadzą sobie poszczególne Związki.

nia wpływów brytyjskich interesów w 
bałtyckich i  skandynawskich krajach. 
Można przypuszczać, że nastąpi 
wzmocnienie osi Paryż—Londyn na 
północy i wschodzie Europy.

Podróż lorda wypadła na tym sa* 
mym jachtem, którym poprzedni król 
Anglii Edward VIII a dzisiejszy ks-

Oficerowie floty francuskiej
z w ie d z a ją

W a rsz a w a , l l .  8 . (P A T )  Prze* 
b y w a ją c y  w  W a rsz a w ie  d o w ó d c a  ze 
sp o łu  k o n tr to rp e d o w c ó w  francu* 
sk icb  k o m a n d o r  B o rn o u in , oficero* 
w ie  flo ty  fran cu sk ie j i  d e leg ac ja  p o d  
cho rążych  szk o ły  m o rsk ie j w  B rest, 
zw iedzili d z iś  M u z e u m  N a ro d o w e  i

szkód, wyrządzonych przez nich do* 
bru publicznemu, sięga milionowych 
kwot- Aresztowania nastąpiły na za* 
rządzenie władz centralnych, które 
prowadzą zdecydowaną czystkę na te* 
renie całego kraju, tępiąc popełnione 
nadużycia.

F o to a p a ra ty  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e
2801 t a n i o  i  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  p o l e c a ł

„ F O T O - R A D I O - P A Ł A C E "
Lwów, pl. Mariacki 8 (Gmach Sprechera) filia: Zaleszczyki ul. Sobieskiego 3 
Pośpieszna pracownia robót amatorskich. Kinematografia Wąsko-taśmowa

_ _ _ _ _ _ _  -  - »  »  , -  _

S w illo w R i spadek ku rsó w .
na g ie łd a c h  n iem ie ckic h

Paryż, U . 8. (PAT.) Agencja Ha* 
vasa donosi z Berlina; w dniu 9 b. m, 
nastąpiło na giełdach niemieckich dal* 
sze poważne załamanie się kursów, się 
gające przeciętnie 5 procent, poczyna* 
jąc od dnia 1 kwietnia r. b., czyli od 
daty, kiedy dr Schacht wstrzyma! po* 
litykę inflacji kredytowej —

spadek kursów . ważniejszych akcji

Windsoru odbywał w swoim czasie 
ważne polityczne rejsy śródziemno* 
morskie. Pierwszy lord admiralicji an* 
gielskiej, b. minister wojny rządu ari* 
gielskiego, jest uważany za jedną z naj 
poważniejszych osobistości politycz* 
nych Anglii, mimo żc w  ostatnich cza* 
sach odsunął się od aktywnej polityki.

w a rs z a w ę
W ila n ó w , p o  czym  b y li  p o d e jm o w a  
n i śn iadan iem  p rzez  a m b asad o ra  
Francji. W ieczo rem  goście francu* 
scy  o d jeżd ża ją  d o  G d y n i.

Arabowie nie godzą się na
podział Palestyny

Stambuł, 11. 8. (PAT.) Emir Trans* 
jordanii Abdull&h oświadczył w wy* 
wadzie, udzielonym dziennikowi 
„Dżumhuriet", że Palestyna jest kra* 
jem czysto arabskim i że

Arabowie nigdy się nie zgodzą 
na podział tego kraju.

Emir zaznaczył dalej, że 
jedynym wyjściem z sytuacji by*

niemieckich wyniósł 25—30 pro* 
cent. Najwięcej ucierpiały kursy 
akcji przedsiębiorstw, pracujących 

na cele zbrojeniowe,
I tak n. p. akcje „Deutsche' Wąffej> 

und Muhitions Fabrik'1 straciły 60 pro 
cent w porównaniu z najwyżej notowa 
nyrni kursami; „Commerz und Priyaj 
Bank" zwraca.uwagę w ostatnim swym 
omówieniu- koniunkturalnym na ter 
stan rzeczy i stwierdza, że

przemysł zbrojeniowy ma już o* 
kres rozkwitu poza sobą. 

Podatki i koszty produkcyjne wzrasta
ją szybciej od obrotów.
■ Ciągły spadek kursów na giełdach 
niemieckich i poważny spadek popy* 
tu na akcje, spowodowały wysunięcie 
projektu utworzenia specjalnego kon* 
sorcjum bankowego, które, miałoby na 
celu podtrzymanie kursu. Prowadzone 
w tym celu rokowania nie doprowa* 
dziły. jednak dotychczas do żadnego 
rezultatu, zważywszy, na zty stan płyn* 
ności niemieckich instytucji krcdylo* 
wyćh.

Spadek kursów giełdowych, przy* 
pisywany jest masowym sprzeda* 

żom akcji przez Żydów, 
a poza tym również komplikującej się 
sytuacji międzynarodowej, wzrastają* 
cym potrzebom płynnej - gotówki ze 
strony przemysłu orab podwyżce po­
datków

O fe n s y w a  w o js k
ren. Franco

* Madryt, 11. 8. (PAT.) Wojska gen, 
Franco rozpoczęty wczoraj nowe na, 
tarcie na froncie Estramadura w kie* 
runku m. Almaden. Jest to nadzwy, 
czaj ważny odcinek frontu z punktu 
widzenia . ogólnej sytuacji, wojsk rzą* 
dowycli. Natarcie odbywa się w trud, 
nym terenie górskim.

P o g r z e b  S t a n is ła w s k ie g o
Moskwa, 1 ls • 8; (PAT) Wczoraj.- PÓ 

południu na cmentarzu nowodiewic,. 
k im . odbył się pogrzeb K. Stanisław, 
skiego. Stanisławski spoczął w pobli» 
żu znakomitego pisarza rosyjskiego 
Czechowa-

S re ta  G arbo
rozpoczyna pracę

Nowy Jork, 11. 8- (PAT) Grata 
Garbo wraca do prący w studio 
M G.M . 4 października. Pierwszym 
jej filmem tegorocznym będzie ,.Ni* 
noczka", film osnuty na tle znanej 
powieści rosyjskiej. Następnie rozpo* 
cznie nakręcanie filmu „Maria Curie", 
w którym grać będzie rolę tytułową- 
Jak już donosiliśmy, scenariusz tego 
filmu osnuty jest na pięknej powieści 
z życia Marii SkłodowskiebCurie, oió 
ra jej. córki Ewy.

łoby pozostawienie jeszcze w 
gu 10 lat Palestyny pod mandatem 
angielskim, przy czym imigracja 
żydowska byłaby ograniczona do

określonej strefy.
Żydzi korzystaliby z praw mniejszo 

ściowych i byliby reprezentowani PT0 
porcjonalnic w administracji kraju.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda słoneczna i ciepła o zachrnu* 

rżeniu przeważnie umiarkowanym- —' 
W  południowo*wschodniej części kra* 
ju  w godzinach rannych możliwy 
deszcz. W  ciągu dnia na całym obsza* 
rze skłonność do burz. Słabe wiatry 
wschodnie.
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Pierwszy lora admiralicji Duff Coo* 
per wpłynął na jachcie admiralicji an* 
gielskiej „Enchanteress" do portu 
gdyńskiego...

przybyło do Gdyni pod dowódż* 
fwetn komendanta wojskowej mora 
sklej szkoły w Brest. komandora Bora 
uouin, trzy kontrtorpedowce marynar 
jy francuskiej „Jaguar", „Chacal" i 
„Leopard", mając na pokładzie 
uczniów szkoły morskiej.

Gdy czytamy te dwie wiadomości 
w całej pełni uświadamiamy sobie, 

czym stała się Gdynia, jaki element 
siły i światowego znaczenia reprezen* 
tuje. Jeszcze kilkanaście lat temu — 
nikomu na śwjecie nieznana, kilkaset 
mieszkańców licząca wioska kaszub* 
ska, prymitywna przystań dla łodzi 
rybackich — dziś miasto przeszło 
lOOatysięczne, największy port na Bała 
tyku; dziś baza morskiej siły zbrojnej 
Polski i dziś wszystkim innym świalo. 
wym portom pod względem nowocze* 
snych urządzeń techniczno .  nawiga* 
cyjnych dorósvnujący punkt, który 
największa potęga morska na świecie, 
Wielka Brytania, zaszczyca wizytą 
swego pierwszego lorda admiralicji, a 
francuskie kierownictwo floty wojen* 
nej obiera jako teren, który z korzy* 
ścią dla siebie obejrzeć mają ucznio*
wie szkoły morskiej.

Jesteśmy społeczeństwem, Tcfore nie* 
stety bardzo łatwo ulega sugestiom pe* 
symistycznym i chętnie daje posłuch 
tym, co pomniejszają- nasze wartości, 
szukają wciąż dziury w całym, starają 
się — słowem i piórem — obrzydzać 
nam rzeczywistość.

Tym wszystkim trzeba przeciwsta* 
wić wielkie osiągnięcia, realne zdoby* 
cze naszej 204etniej, od chwili wskrześ 
szenia państwa, pracy twórczej.

Trzeba im choćby wskazać na — 
Gdynię, na ten twórczy rozmach, któ* 
ry mamą wioskę rybacką przemienił 
w największy na Bałtyku port.

Ale nie tylko dla nas samych jest to 
nauka optymizmu i wiary we własne 
siły. Pamiętamy przecież te czasy, kie* 
dy mówiono o Polsce jako o „pań* 
stwie sezonowym", kiedy klepano nas 
protekcyjnie po ramieniu i traktowano 
w Europie jako biednych „klientów", 
branych chętnie pod kuratelę i uważa* 
nych za. „quantite negligeable", za coś, 
o czym się mówi na poły z politowa* 
niem, ną poły z lekceważeniem.

Dziś saluty, powitalne z armat na* 
szych okrętów wojennych, witające 
jacht brytyjskiej admiralicji i francu* 
skie kontrtorpedowce — przygłuszyły 
zupełnie te lekcewające nas ongi su* 
gestie światowe; dziś odbrzmiewają te 
saluty siłą, która stawia Polskę w rzę* 
dzic prawdziwych państw morskich. 
Dziś sternik naszej polityki zagranicz* 
nej, gdy wyprawia się do innych 
państw morskich — jak n. p. ostatnio 
do Norwegii — wsiada na okręt poi* 
ski w Gdyni, a gdy najwyższy do* 
'■ródca floty angielskiej przybywa do 
naszego portu, przyjmuje go na na* 
s~ym wybrzeżu minister Beck.

To „okno na świat", które otworzy* 
liśmy w porcie gdyńskim — jest już 
nziś nie tylko punktem węzłowym na* 
szej turystyki i naszych stosunków 
gospodarczych ze światem. Już nie tyl* 
ko opanowaliśmy zupełnie wymianę 
ludzi j towarów droga morska, nic ty k

ko rozbudowaliśmy flotę pasażerską i 
handlową, nie tylko utworzyliśmy sze 
reg linii okrętowych, zmierzających do 
wszystkich portów pięciu części świa* 
ta, nie tylko pod polską banderą wy* 
wozimy nasze produkty i przywozi* 
my, co na obczyźnie nabyć jesteśmy 
zmuszeni, — ale stworzyliśmy ponad* 
to z  Gdyni ośrodek wielki siły pań* 
stwowej, promieniującej na świat cały 
i mnożący naszą powagę na świecie.

K. ŻEB R O W SK I

SPADEK CEN ZBOŻOWYCH 
N A  R Y N K A C H  Ś W IA T O W Y C H

Om łoty, dokonane w Europie i 
Ameryce Północnej potwierdziły do 
tychczasową statystykę nie tylko ilo 
ściowo, ale i pod względem jako­
ściowym. Plony pszenicy są wyższe 
niż w  ub. r. j przeważają dobre ga* 
tunki ziarna. W  Kanadzie jest już 
olbrzymia podaż w ysokogatunko­
wej M anitoba, której ceny w po* 
rów naniu z cenami z kwietnia spa* | 
d łv  o 65 zł. na 1 tonie.

T en stan rzeczy każę przy pusz* 
czać, że wielka rozpiętość cen mię* 
dzy miękkimi gatunkami pszenicy i 
twardymi w br. zniknie. Kraje bał­
kańskie i W ęgry  mają również do* 
bre gatunki ziarna, które mogą kon­
kurow ać na zachodnio*europejskich 
rynkach północno amerykańskimi.

1 U rodzaj w Kanadzie jest najwyższy 
iw  ciągu ostatnich lat 6, to też rząd 
1 kanadyjski wprowadza interwencjo* 
p ism  w  postaci cen minimalnych, za 
łktóre ma być zakupiona przez rząd
Część tegorocznego urodzaju.

G iełda w  Chicago notuje także 
zniżkę szczególniej przy natychmia* 
stowych dostawach, natomiast dla 
kukurydzy  tendencja jest nieco lep* 
sza, co jest dowodem, że zboża pa­
stewne cieszą się jeszcze wielkim po 
tjytem.

Żniw a jarej pszenicy w  U . S. A. 
już się kończą i ta okoliczność wpły 
wa także na słabszą tendencję cen 
pszenicy, której zapasy widocznie 
ustalają się w  U SA  na 2.200 ty s .ton  
gotowego towaru. Jara pszenica ame 
rykańska jest lepsza od ozimej, jed* 
nakże w skutek natarczywej podaży 
giełda zareagowała zniżką jej ceny. 
T oteż ceny pszenicy w  Chicago spa* 
dły w  ostatnim  tygodniu na 13 zł. 
88 gr., w  N ew .Y ork na ]9 zł. 76 gr., 
w  Rotterdam ie na 15 zł. 5 gr., w 
H am burgu argentyńska l8 z ł. 33 gr. 
M anitoba I  na 20 zł. 56 gr.

C eny żyta w  Ne w* Y orku 12 zł. 
30 gr., w  Chicago 9 zł. 69 gr. Spa­
dek cen zbożowych w  północnej 
półkuli znalazł oddźwięk i w  polu* 
dniowej półkuli i A rgentyna posia­
dająca już nieznaczne zapasy obni* 
żyła je o  5 zł. za 1 tonę.

N isk ie koszta produkcji powodu* 
ją, że areał uprawy w  Argentynie 
nie zmniejsza się, a przeciwnie zwięk 
szył się o 5 proc.

I ś . - f - t

S t a n is ła w  Jen  P R U S  S Z C Z E R m U / S t C i
In ż y n ie r  m e ch an ik , p o d chorąży lo tn ic tw a  

p rzeżyw szy la t  29
| zg in ą ł śm ierc ią  ' tn ik a  w  B ezm iec ho w ej dn ia 9 s ie rp n ia  1938 ro k u .

Obrzęd poarzeb wy odbędzie się w e  L w o w ie  w czwartek dnia 1i sierp- I
br. o g o d z . l I-tej rano z dom u ża ło by  p rzy  u l. M ochnackiego  23 na 

I cmentarz Łyczakowski, na który zapraszają Krewnych. Przyjaciói, Kolegów
i Znajomych ś p Zmarłego pogrążeni w głębokim smutku

R odzice i R odzeństw o.
M SZA  ŚW . ŻA ŁO B N A  za duszę Zmarłego odbędzie się w kościele | 

I św. Mittołaj.a w sobotę 13 bm. o godz nie 7 30 rano.

Dokonaliśmy tego w rekordowo 
krótkim czasie. Dokonaliśmy — co 
najważniejsze — własnymi siłami.

Tak, jak własnymi siłami dokonuje* 
my wielu innych rzeczy. Jak własnymi 
silami stworzyliśmy naszą siłę zbrój* 
ną, jak uruchomiliśmy wielkie centra 
rodzimego przemysłu, jak rozbudowu* 
jemy COP., jak własnymi silami obro* 
niliśmy się przed wstrząsami kryzysu 
gospodarczego, uchroniliśmy naszą

Rynek angielski zachowuje się wy 
czekująco i ofiarowuje cenę o 5 zł. 
na tonie niższą za dostawę grudnio* 
wą. W  Antwerpii są zawierane tran* 
zakcje na białą pszenicę Carachi o- 
raz zachodnio*australijską po 145 zł. 
za tonę, podczas kiedy w lipcu pła­
cono jeszcze 170 zł,

N a W ęgrzech słota wpłynęła na 
powolniejsze tempo żniw i omłotów. 
Spodziewany plon na W ęgrzech wy 
soki około 2,5 miln. t. 150 tys. ton 
zakupuje w W ęgrzech Szwajcaria.

Podobny urodzaj ma również Ju­
gosławia. Spółka „Prizad" zakupiła 
już 5.000 ton. Handel w Tugosławii 
jest ożywiony z pow odu znakomitej 
jakości ziarna, którego hektolitr wa­
ży od 80—85 kg.

Prizad pierwszą partię 5000 ton 
skierowuje do Niemiec.

W  Bułgarii susza wyrządziła zna* 
cżne szkody w  jarych zbożach, ozi­
m e zaś mało ucierpiały. Takość ziar* 
na jest również doskonała przy wa* 
dze hl. 80 kg. D yrekcja zbożowa ma 
jąca charakter pewnego monopolu, 
płaci stałe ceny za miękką pszenicę 
2) zł., za szklistą 23 zł., za żyto 19 
zł. N adw yżki mają być sprzedane 
za granicę po  cenach według pary* 
tetu  światowego. Najwyższe plony 
osiągnęła Rumunia w  Banacie, gdzie 
przeciętny plon  w ynosi 20 q z ha.

Rumunia obaw ia się jednak dum* 
pingu ze strony  Rosji, gdzie plony 
ozimej pszenicy są jakościowo do ­
bre, jedynie jara pszenica rosyjska 
ucierpiała od suszy i  upałów.

Depresja cen na rynkach świato* 
wych wywołała spadek cen w  P o l­
sce. Szczególniej możliwy jest dość 
w ydatny  spadek cen żyta.

N ow a polska polityka zbożowa 
świadczy o tym , że rząd zawczasu 
starał się zapobiec katastrofalnemu 
spadkow i cen zboża, wychodząc ze 
słusznego założenia, że spadek cen 
zboża pociągnie za sobą spadek cen 
innych ziemiopłodów oraz produk* 
tów  zwierzęcych. Premiowanie eks* 
portu zostało w  ten sposób pomy* 
słane, że premie obejmują nie tylko 
zboża, mąki i kasze, ale także na* 
siona strączkowych i oleistych. Te 
zarządzenia są niewątpliwie trafne i 
mają cel zapobiegawczy przeciwko 
tworzeniu się sztucznej koniunktury

walutę i obroniliśmy budżet nasz 
przed niedoborem.

I dlatego właśnie do naszej wielkiej 
Gdyni skierowuje Francja swych mło* 
dych marynarzy, by ujrzeli to, cośmy 
zdołali w ciągu ledwie kilkunastu lat 
stworzyć i dokonać, a dumny jacht 
brytyjskiej admiralicji przywozi na»  
w gościnę lorda Duff Coopera.

B. S.

dla pewnej kategorii produktów , co 
wywołuje w  rezultacie niezdrową 
spekulację. Oczywiście można dy­
skutować na temat, czy zw rot ceł w 
wysokości 4 zł. od 100 kg. jest wy* 
starczający dla ożywienia eksportu 
zbożowego czy nic. W  obecnej chwi 
li — nie. gdyż ceny pszenicy są wyż 
sze od parytetu światowego, a ceny 
żyta są zbliżone do tegoż parytetu, 
jednakże ponieważ eksport naszm o 
że być skierow any tylko do  zachod­
niej Europy, dodać należy jeszcze 
koszta transportu, które ze wschód* 
nich dzielnic Polski są wyższe o 50 
proc, od wrysokości premii wywo* 
zowych. Jeżeli weźmiemy jednak 
pod uwagę specjalny podatek prze­
widziany od mąki i kaszy 3 zl. od 
J00 kg. przy spadku cen żyta niżej 
20 zl.. to ten środek niewątpliwie 
przyczyni się także do  utrzymania 
cen na wy'ższvm poziomie od cen 
światowych. Zasługuje szczególniej 
na uwagę p ro jek t rządu  nawiązania 
kontaktu z firmami eksportowymi 
Italii, Francji i Niemiec, w  celu wy* 
wozu 800 tys. t. na zasadach kompen 
sacji. E ksport tego rodzaju nie ob­
ciążający skarbu państwa, k tó ry  nie 
będzie potrzebował wypłacać przy 
tego rodzaju transakcji premii w y­
wozowych, odciążył b y  bardzo po ­
ważnie rynek wewnętrzny i przyczy 
nil się do stabilizacji cen może na 
poziomie o 25 proc, niższym od flen 
zeszłorocznych, ale w  każdym rasie 
na poziomie wyższym od cen śwds* 
towych. Środki te podobne jak kre 
d y t regestrowy i zaliczkowy winny 
wywołać przy ich zastosowaniu po* 
żądany efekt, natomiast podzielam 
poglądy niektórych organów prasy 
fachowej, że interwencjonizm czy to 
państwowy, czy też upoważnionej do 
tego centralistycznej instytucji, któ* 
ra miałaby na swoją rękę kupować 
w  większych ilościach zboże, podob 
nie jak m onopol czechosłowacki lub 
Prizad i nie istniejący już monopol 
estoński, nie jest potrzebny i naraził 
by skarb państwa na poważne stra* 
ty . Należy przewidywać, że ceny 
światowe zbóż utrzym ają się cały 
rok  gospodarczy na niskim pozio­
mie, co będzie oddziaływ ać nieko* 
rzystnie i na rynek polski, i przyj­
dzie chwila na wiosnę, że trzeba bę* 
dzie zakupione zapasy na gwałt li* 
kwidować, albo ofiarując jc po kon 
kurencyjnych cenach zagranicy, al* 
bo lokować na rynku wewnętrznym, 
wywołując nową falę zniżkową. 
Przeciwnie wobec poważnych nadwy 
żek, które Polska posiada obecnie 
poparcie prywatnej inicjatywy ku* 
pieckiej, byłoby ze wszech miar po­
żądane i nie należy wątpić, że znajdą 
się, szczególniej w zachodniej Pol* 
sce firmy, które potrafią odzyskać 
utracone w  ubiegłej kampanii zagra­
niczne rynki zbożowe.
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Zwytiężyliśmy różnita 2 punktów

Mecz lekkoatletyczny Polska - Norwegia
zakończył się sukcesem Polski w stosunku 95; 93

Oslo, 10. 8. (PAT) Wczorai zakoń* 
« y l  się w Oslo międzypaństwowy 
Otocz lekkoatletyczny Polska—Norwe* 
gia. Jak i pierwszego dnia, sytuacja 
do ostatniej chwili nie była wyjaśnio* 
mb. Ostateczne zwycięstwo odniosła 
Polska w stosunku 95:93, a więc róż* 
nicą zaledwie 2 pkt. Decyzja zapadła 
w ostatniej konkurencji dnia, tj. w szta 
fecie szwedzkiej.

Polska sztafeta pobiegła doskonale, 
rozstrzygając spotkanie na naszą ko* 

• rsyść. Zainteresowanie meczem było 
bardzo duże, Walka była przez cały 
csras prowadzona z obu stron w spoa 
sób wybitnie dżentelmeński.

Techniczne wyniki drugiego dnia 
zawodów .przedstawiają sie następna 

. jąco:
Na 110 m przez plotki zwycięstwo 

odniósł Norweg Albrechtsen w czasie 
15,1, 2) Schmidt (Polska) 15,2-

100 m z kolei wygrał Polak Zasłona 
w czasie 10,7.

Na 1500 m zamiast Soldana pobiegł 
Noji. Polacy obsadzili w tej końku* 
rencji dwa pierwsze miejsca., Pierw* 
szym byl Staniszewski w czasie 3:54,?, 
a drugim Noji 3:55,6.

W  oszczepie zamiast Luckliausa wy* 
stąpił Gierutto, który się spisał niespo* 
dziewanie dobrze, zajmując drugie 
miejsce, podczas gdy Mikrut znalazł 
się dopiero na czwartym miejscu. 1) 
Sunde (N ) 64 m, 2) Gierutto 59,70 m-

W  skoku w dal odniósł Karol Hoff* 
man (Polska) 7,21 ni.

Na 400 m bezapelacyjne zwycięstwo 
odniósj Gąssowski w czasie 49.2.

Bieg na 10.000 m przyniósł nam nieś 
przyjemną niespodziankę: Marynow* 
ski po 6 km nagle dostał kurczy żo* 
lądka i ukończył bieg jako ostatni.

W  skoku w zwyż Norwegowie za* 
jęli dwa pierwsze miejsca-

Policjant skazany na śmierć 
za zabójstwo listonosza

Czortków, 10. 8. (Telefon w ł.) W czoraj w godzinach wieczornych 
Sąd okręgowy w Czortkowie wydał wyrok w  sensacyjnej sprawie poste* 
runkowego policji państwowej M ichała Nakonecznego, oskarżonego o 
zabójstwo funkcjonariusza pocztowego M ikołaja Kohuta.

Posterunkow y Michał N akonecznny został skazany na śmierć przez 
powieszenie.

W  chwili ogłoszenia wyroku, N akoneczny zasłabł i runął na ziemię. 
Następnie, po uzyskaniu przytom ności, zerwał się i chciał uciekać. Zo» 
stał jednak przytrzymany, poczem obezwładniono go i odprow adzono 
do celi więziennej.

Jak ustalono podczas przewodu sądowego, posterunkow y Nakonecz­
ny o truł strychniną funcjonariusea pocztowego, K ohuta, pragnąc zrabd* 
wać u niego 40.000 złotych.

D alsze szczegóły procesu i motyyzy wyroku podam y w  następnym  nu ­
merze.

Ł < 7 n i  tg M u iS fa ttś & r- H S o n n& fi

W ostatniej konkurencji, sztafecie 
szwedzkiej, pierwsze miejsce zajęła 
Polską w składzie: Danowski, Zasło* 
na, Drozdowski, Gąssowski w czasie 
1:56,3. Norwegia uzyskała czas 1:58*4*

W  ogólnej punktacji zwyciężyła 
Polska 95-93.

Czystka wśród komunistów
s z w e d z k ic h

Hekingfors, 10. 8. (PAT) Prasa do-- 
nosi, że na żądanie Kotrtinternu prj e. 
prowadzono „czystkę" w łonie szwedz 
kiej partii komunistycznej, z działa], 
nóści której Moskwa iest niezadowo­
lona.

M a r s z a łe k  B o lb o  
p r z y b y ł d o  B er lin a

Berlin, 10. 9- (PAT) Dzisiaj pę, p^, 
łudniu na lotnisku w Staaken wylądo-. 
wał gubernator Libii marszałek Balb-c

P o la k  —  a u s tr a lijs k im  
m is tr z e m  s z a c h o w y m

Sydney, 10. 8. (P A T ) Mistrzostwo 
południowo * australijskiego Związ­
ku szachowego zdobył mistrz Kosz, 
nicki, osiągając 100 proc, wynik 7 
pkt. z 7-miu partyj.

Kosznicki jest z pochodzenia Po, 
lakiem, svnem emigranta polskiego. 
Zapow iada on wielkie nadzieje i 
prawdopodobnie już w niedługim 
czasie zaliczony będzie do elity sza* 
chistów świata.

POLSKA ZREMISOWAŁA 
Z  W ŁOCHAM I

Rimini, 10. 8- (PAT) Drugi mecz 
bokserski pomiędzy reprezentacją 
Polski a reprezentacją Wioch w Rlmb 
ni zakończył się niespodziewanie wy* 
nikiem remisowym 8:8. Największą 
sensacją zawodów była porażka Kol, 
czyńśkięgo ż Pittorim-

Strauss w
(a) Zaroiły sic ulice lwowskie od 

wszelkiego rodzaju żebraków, kto* 
rzv w dużych zastępach śćiagaia ze 
wsj 1 pobliskich miasteczek d o  T.wo* 
we w nadziei pozyskania obfite- iał* 
tnużny. W śród  tvch żebraków widzi 
sie po ulicach kaleki, których nigdy 
oko ludzkie w mieście nie oglądało 
a zdarza się, że niektóre ulice, jak 
nn. ul. Romanowicza, stała sie punk­
tem zbornvni kalek — bez nóg, bu* 

. dzacvch ilość swym wyglądem, ale 
tak  gęsto usadowionych wzdłuż tej
ulirv , żc trudno 
t  kieszeni co krok

W  dniu wczorajszym władze 
licyjne przeprowadziły 
bławc, skierowana 
twu, Dala 
wyniki. O to okazuie sie, że po uli’ 
cach wałęsają sic i żehrza ludzie za* 
możni, iak o tym świadczy rewizja
ki S»-v Stern. ' “

zwvż 10.000 zł. w t 
zefa Menkesa, k tóry  i 
4.000 zł. ,.v gotówce i około 
zł. w  trzech książeczkach oszc 

Istni Krezus! 1 Spc

cia szupasowa, do której odstawio* 
no żebraków obcych z poleceniem 
odstaw ienia ich do miejsca ich przv* 
należności. Oby tylko, gdy wyjdą 
iedna bramą miasta, nie powracali

PRZYKRA PRZYGODA BUŁGAR* 
SKIF.GO OGRODNIKA

(a) Konstanty George, Bułgar, za* 
mieszkały w baraku przy ul. Zadwó* 
rzańskiej, zawiadomił policję, żc w 
dniu wczorajszym w godzinach . ran* 
nvch, nieznany sprawca skradl mu na 

. pl, Unji Brzeskiej z kieszeni spodni
kwotę 1300 zł.

K an to n , 10. 8. (P A T )  Sam olo ty  
jap o ń sk ie  b o m b ard o w a ły  e lek tro w ­
nię  i w o d ociąg i. S zpitale k an to ń sk ie  
są  p rzep e łn io n e  rannym i.

nie chcą sit? (sntja/onać u h&mSBaKti son/iechn"iaponihi
Paryż, 10. 8. (PAT) Premier Dąlądier 

po przyjeździe do Paryża odbył ko n ­
ferencję z ministrem sptaw zagt. Bon* 
netem, który poinformował so o sy* 
tuacji miedzynarodowęj.

Premier zabawił w Paryżu tylko 48 
godzin, aby następnie ‘udać sie do Sa* 
baudii, gdzie weźmie udział w uroczy* 
stej defiladzie, jaka zokończy manew* 
ry XIV korpusu armii. Manewry te 
przybrały charakter doniosłej maftife* 
stacji, gdyż — jak zapowiada prasa — 
prezydent Łehrun, przebywający wraz 
z rodziną na wywczasach w zamku V»* 
zille, uda się również do Sabaudii na 
ostatnią fazę manewrów- Należy zazna 
czyć, iż w manewrach tych bierze u* 
dział także naczelny wódz armii fran* 
cuskiej gen. Gamelin.

Fakt, że premier Daladier po przy* 
jeździe z tygodniowego urlopu odbył 
rozmowę z min. Ronnćteńi, wykazuje 
poważne zainteresowanie, z jakim rząd 
i opinia francuska śledzą rozwój sy* 
tuacji .międzynarodowej zarówno na 
Dalekim Wschodzie, jak w Hiszpanii i 
Czechosłowacji.

W  kolach dyplomatycznych Paryża 
ze szczególnym zainteresowaniem przy 
jęto wiadomość o wizycie ambasadora 
niemieckiego w Paryżu hr- von Wel*

Inauguracja międzynarodowej

Wystawy Filmowej
W enecja, 1,0. 8. (P A T ) W  obecno 

ści ministra kultury ĄlFieri‘ego od­
była się inauguracja V I Międzyna* 
rodowej W ystaw y Filmowej.

U dział w wystawie zgłosiło 18 
państw, m. in. Polska. W yśw ietlo­
nych będzie 130 filmów, w tym 87 
krótkometrażowych.

W ieczorem wyświetlono, jako 
pierwszy film amerykański „Test 
pilot" wytwórni M. G . M. ze Spin* 
cerem Trący, Clarkiem Gable i M yr 
ną Loy i dwie krótkometrażówki do* 
kujnentarne — niemiecką i włoską.

tschka u min. Bonneta przed konferen* 
cją tego ostatniego z premierem Dala* 
dier Wizyta ta potraktowana została 
jako dowód odprężenia w stosunkach 
francuskosniemieckich, zwłaszcza, iż 
po Wizycie: hr. von. Wel tschka u min. 
Bonneta towarzyszyła wizyta ambasa* 
dora francuskiego w Berlinie Francois 
Ponccta u niemieckiego podsekretarza 
stanu w ministerstwie spraw zagr- von 
Weizsaeckera, zastępującego min. vori 
Ribbentropa.

Od isk r y  m o to r u  p r z y  m łó c a r n i

W Łosicach k. Siedlec
spłonęło sto budynków

Siedlce, 10- 8- (PAT) Wczoraj przed 
południem w mieście Łosicć, pow. 
siedleckego, wybuchł groźny pożar, 
który strawił czwartą cześć miasta. 
Pastwą pożaru padlo przeszło 100 bu* 
dynków mieszkalnych i gospodarskich. 
Straty sięgają setek tysięcy złotych.

Na ratunek, pospieszyły zmotoryzo* 
wane straże ogniowe z Siedlec, Białej 
Podlaskiej, Janowa Podlaskiego, Kon*

Delegatem Polski na wystawę jest 
Ryszard Ordyński.

Polska produkcja filmowa repre* 
zentowana jest przez 6 filmów: dwa 
długometrażowe — „Halka" (w y­
twórnia „Rex*Film“, reżyser G ar­
dan, Kamera*W ywerka i Joniło* 
wicz) i „Geniusz sceny" oraz 4krót* 
kometrażówki: „M eteor" (wytwór* 
nia P A T ), „Ż ubr — król puszczy 
Białowieskiej” (w yt. „Awangarda*'), 
„Ołowiane żołnierzyki" (wyt. „A- 
w angarda") i „Improwizacja" (p ro ­
dukcją W ito lda Breęjsznajdra).

Francuskie kola polityczne wykazu* 
ją optymizm, o ile chodzi o ocenę sy* 
tuacji międzynarodowej. Optymizm 
ten spowodowany jest w  pierwszym 
rzędzie wiadomościami z Berlina i Rzy 
mu na temat stanowisk rządów nie, 
mieckiego i włoskiego wobec wyda* 
rżeń na Dalekim Wschodzie- W  Pary* 
żu panuje przekonanie, iż i  Berlin i 
Rzym wyraźnie podkreśla, że nie za* 
mierzą angażować się w konflikt so* 
wiecko*japoński.

stantynowa i 7 straży wiejskich z oba 
lic. Akcją kierowa) starosta Guliński i 
komendant powiatowy policji Jarząfif 
ki. O godz, 19 pożar zlokalizowano-

Dzięki wysiłkom straży udało sit 
uratować miasto.

Przyczyną pożaru była iskra Ód mo­
toru przy młóckami-

W  L ip inach, k . S ie d le c  
s p a li ło  s i ę  10  d o m ó w

Siedlce, 10. 8. (PAT) Wczoraj w g°‘ 
dżinach popołudniowych wybuchł gro* 
źny pożar we wsi Lipiny w powiecie 
siedleckim. Spaliło się 10 domów 
szkalnych, 27 stodół i 7 obór- Straty 
wynoszą 125.000 zl. Przyczyna pożaru 
było nieostrożne obchodzenie się z 
gniem.

B o g a te  p lo n y  ż n iw n e
Kartuzy, 10. 8. (PAT) Na Kaszub*^ 

żniwa mają się już ku końcowi. 4rw 
wprawdzie miejscami jeszcze sprzęt zy* 
ta, ale na podstawie dotychczasowym . 
plonów stwierdzić można, że żniwa 
goroczne są znacznie lepsze, niż ’ 
gu ostatnich kilku lat. Pomyślne zW ‘ 
ry na Kaszubach wpłynęły tylko 
znacznie na spadek cenv za trz 
chlewną.

rch
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H i t l e r a  ś fogM ssoSigiieego

Marszałkowie Goering i Balbo 
twórcy porozumienia lotniczego Niemiec i M i i

Berlin, 10- 8 (PAT) Przylot mar* 
szalka Balbo do Berlina na zaproszę* 
nie feldmarszałka Goeringa stanowi 
główny przedmiot zainteresowania o* 
pinii niemieckiej. Aczkolwiek obecna 
wizyta marszałka Balbo, przybywają* 
cego do Rzeszy już po raz piąty, zda* 
niem czynników miarodajnych, nie po* 
siada charakteru politycznego i jest 
tylko wyrazem osobistej przyjaźni, ja* 
ka łączy dwóch wybitnych mężów sta* 
nu Włoch i Niemiec, tym niemniej wi* 
żyta obecna różni się jednak od po* 
przednich tym, że odbywa sie w okre* 
sie działania osi Rzym—Berlin, której 
też jest i  zewnętrznym wyrazem. Wia* 
domo bowiem, że zwłaszcza Goering 
j Balbo usilnie pracowali nad stworze* 
niem osi, a wspólność temperamentów» 
charakterów i podobieństwo dotych* 
czasowej pracy i kariery politycznej 
predystynuje tych dwóch mężów do 
śesiłej i przyjacielskiej współpracy.

Wobec kurtuazyjnego charakteru tej 
wizyty, stwierdzają z naciskiem czyn* 
niki urzędowe, bezpodstawne są także 
i wszelkie domysły, lansowane w nie* 
których kolach, a utrzymujące, iż wi* 
żyta ta poświęcona będzie z cieśnieniu 
współpracy obu państw w dziedzinie 
powietrznej, czy nawet zawarciu ukla*

W A L I Z Y
KUFER - SZAFA 

b  N E C E S E R Y
Pudł? na kapelusze

MAGAZYN DLA NAJBARDZIEJ 
W Y M A G A JĄ C E J K L IE N T E L I

LEOEi P R O P S T - E ^ S ^
Gdy p ilo t  p o p is u je  s i ę  

p r z e d  r o d z in ą
Ryga. 10. S. (PAT) Donoszą z Hel* 

singforsu o katastrofie samolotu ćwi* 
czebnego, który spadł w niewielkiej 
odległości od miasta. Pilot, członek 
Aeroklubu fińskiego, zamierzał okrą* 
żyć dom swych rodziców. Lecący na 
nieznacznej wysokości aparat, rzucony 
wiatrem, runął na ziemię, rozbijając się 
doszczętnie. Pilot poniósł śmierć na 
miejscu.

S z w a j c a r s k ie  m a s z y n y  
d la  P o ls k i

Warszawa, 10. 8. (Tel. wł. — 1. r  ) 
Na odbytej w ub. miesiącu w Bernie 
sesji komisji rządowej polsko*szwaj* 
carskiej omawiana była m, in. sprawa 
przywozu do Polski maszyn szwajcar* 
skich bez obciążenia ich terminem 
kompensacyjnym.

W  wyniku długotrwałych rokowań 
trudności, związane z przywozem ma* 
szyn szwajcarskich do Polski, zostały 
częściowo pokonane.

Balon stratosferyczny 
będzie wypełniony wodorem

Warszawa, 10- 8. (PAT) Wczoraj 
odbyło się w  Legionowie zebranie Sek 
cji technicznej i startu lotu stratosfery* 
cznego, balon — jak to projek* 
towano początkowo — będzie napel* 
niony wodorem.

Sowiecka linia obronna
na granicy zachodniej ZSRR

Tallin, 10. 8- (PAT) Dziennik „Pae* 
talent" zamieszcza dłuższy artykuł na 
lemat budowanej przez Sowiety linii 
obronnej na granicy zachodniej ZSRR- 
Dziennik twierdzi, że prace są już na 
'■kończeniu i trwały 7 lat.

Roboty fortyfikacyjne prow adzone

du. Już sam fakt, że marszałek Balbo 
jest obecnie gubernatorem Libii, gdzie 
stale przebywa, wyklucza tego rodzaju 
możliwość-

Prasa niemiecka wskazuje, że obaj są 
właściwie zastępcami swoich wodzów- 
Długoletnia przyjaźń, jaka łączy obu 
— konstatuje ,,Boersen Ztg.“ — opie*

Pan Prezydent Mościcki
przyjął przswetltĘ włesSiich tecpiPstantów

Laurana, 10- 8. (PAT) Pan Prezydent 
R. P. przyjął wczoraj gen Coselschi‘e* 
go, prezesa włoskiego związku ochot* 
ników i prezesa kombatantów dla po* 
wszechności Rzymu. Pan Prezydent 
znał gen. Coselschi'ego z Polski, gdzie

Polscy oficerowie rezerwy
na polach bitwy w Marasesti

Bukareszt, 10. 8. (PAT) W  Rumunii 
bawi oficjalna polska delegacja Zwią­
zku Oficerów Rezerwy- Przybyła ona 
tutaj celem wdzięcia udziału w uroczy* 
stej inauguracji mauzoleum, wybudo* 
wanego na polach bitwy z czasów 
wielkiej wojny w miejscowości Mara* 
resti-

Po przybyciu do Rumunii polscy 
oficerowie rezerwy udali się bezpośred

Sprawa Słowaków ważniejsza od sprawy Sudetów

Przywódca 
nie wierzy

Kraków, 10. 8- (PAT) Przywódca 
Słowaków amerykańskich dr. Hletko 
podczas pobytu w Krakowie odbył 
rozmowę z dziennikarzami.

Na zapytanie, jakie wrażenie odniósł 
dr- Hletko po przybuciu do Czecho* 
Słowacji i  czy osiągnięte wyniki zada* 
walają naród słowacki i jego jako rze* 
cznika Ligi Narodowej Słowaków w 
Stanach Zjednoczonych, dr. Hletko 
odpowiedział:

Wcale nas nie zadawala stanowisko 
rządu praskiego, wyrażone przez pre* 
zydenta Benesza, premiera Hodżę i in* 
nych. Zadawala nas natomiast stano* 
wisko narodu słowackiego, które jest 
w całości za umową pittsburską, a na* 
wet stanowisko tych, którzy z różnych 
względów chwilowo nie mogą ujawnić 
swych przekonań.

Osiągnięte wyniki, spowodowane 
przyjazdem naszej delegacji z Ameryki 
z oryginałem umowy pittsburskiej do 
Czechosłowacji — oświadczył dr. 
Hletko — całkowicie zadawalają dele* 
gację, gdyż przyjazd delegacji pobu* 
dził opinię całego narodu słowackiego, 
jak i opinię całego świata. Ks- Hlinka, 
przywódca słowackiej partii ludowej, 
jest też bardzo zadowolony z przyjaz*

były z wielkim pospiechem przez spe* 
cjalne oddziały saperów bez udziału 
robotników cywilnych. Duża uwagę 
zwrócono na umocnienia wybrzeży 
morskich, których bronią dwie silne 
fortece Krasnaja Górka i  Koporje-

ra się na tożsamości ich czynów. Obaj 
bowiem stworzyli najnowsza broń w 
swoich państwach, która natchnęli du* 
chem koleżeństwa i poświęcenia dla 
dobra i przyszłości swoich społe* 
czeństw. Marszalek Balbo zawdzięcza 
swą niezwykłą popularność swej pro* 
stocie i rycerskiej odwadze.

bawił on na czele delegacji ochotników 
i kombatantów-

Gen. Coselschi wręczy! Panu Prezy* 
dentowi artystycznie odlaną w brązie 
wilczycę rzymską-

nio do Marasesti, gdzie przydzielono 
im kilkunastu oficerów armii rumuń* 
skiej. Burmistrz miasta Marasesti wy* 
dał bankiet na cześć delegacji polskiej.

Dziś delegacja Z. O. R- wyjedzie do 
Breaza celem zwiedzenia obozu wy* 
szkoleniowego naczelnej organizacji 
młodzieżowej Straja Tarii, a następnie 
do Sibiu, gdzie zwiedzi centrum wy* 
szkolenia kawalerii.

Słowaków amerykańskich
w misję lorda
du naszej delegacji, z  jej pracy i wy* 
ników.

Dr. Hletko zaznaczył w dalszym cią* 
gu, iż nie przywiązuje większej wagi 
do misji lorda Runcimana w odniesie* 
niu do sprawy słowackiej, gdyż uważa 
tę misję za jeszcze jedną próbę odwle* 
czenia wszelkich decyzyj. Jako Słowak 
— powiedział dr- Hletko — jestem 
mocno zainteresowany stanowiskiem, 
jakie zajmie lord Runciman w stosun*

Pierwszy lord admiralicji brytyjskiej
zwiedzi! port gdyński

Gdynia, 10- 8. (PAT) W  drugim 
dniu pobytu w Gdyni pierwszy lord 
admiralicji brytyjskiej Duff Cooper w 
towarzystwie ministra spraw zagr. J. 
Becka i  otoczenia zwiedził motorówką 
port gdyński, interesując sie szczegółu* 
wo jego urządzeniami. N a jachcie „En* 
chantress“ odbyło się śniadanie, wyda*

Niespodziewany powrót do Londynu
premiera Chamberlaina

Londyn, 10- 8, (PAT) Premier Cham* 
berlain powrócił ze Szkocji do Londy* 
nu. Nagły powrót premiera dal powód 
do licznych domysłów.

W  Londynie podkreślają, że wszel* 
kie przewidywania na temat wznowię* 
nia działalności dyplomatycznej czy* 
nione są w związku z tym, że w tym 
samym dniu, w którym premier Cham* 
berlain powrócił do Londynu, prze* 
rwał swój urlop również premier fran*

K o m isja  l i t e w s k a

dla polskich propozycyj
Ryga, 10- 8. (PAT) Z Kowna dono* 

szą: Przy ministerstwie spraw zagra* 
nicznych utworzona została specjalna 
komisja, której zadaniem bedzie roz* 
patrzenie propozycyj polskich, poczy* 
nionych w trakcie polskoditewskich 
rokowań handlowych. Rokowania zo* 
staną wznowione po zakończeniu prac 
komisji.

M o r sk ie  w ę d r ó w k i „ J u n a k a 1*
Ryga, 10. 8. (PAT) W  Estonii bawi 

obecnie yacht Polskiego Yacht*Klubu 
Oficerskiego „Junak". N a yachcie tym 
odbywa podróż wypoczynkową in* 
spektor armii gen. Bortnowski.

W  Tallinie polscy oficerowie witani 
byli przez przedstawicieli generalnego 
sztabu armii estońskiej oraz przedsta* 
wicieli poselstwa polskiego. W  poseł* 
stwic polskim odbył się również 
obiad, wydany na ich cześć-

W  drodze powrotnej z  Estonii yacht 
zawinie do Rygi-

N o w e  s t a n o w is k o
b. m in . R a jch m a n a

Warszawa, 10. 8. (Tel. wł. — I- r-) 
Z obowiązku dziennikarskiego notuje* 
my pogłoskę, która ukazała się ostał* 
nio w  warszawskich kołach politycz* 
nych i gospodarczych. Według tej po* 
głoski ustąpić ma w niedługim czasie 
prezes Polskiego Związku Eksporte* 
rów bekonów i artykułów zwierzęcych 
W iktor Przedpełski, a miejsce jego ma 
zająć b. minister przemysłu i handlu 
Fłoy ar*Ra j chman-

Runcimana
ku do narodu słowackiego, gdyż uwa* 
żarn, że sprawa Słowaków jest daleko 
istotniejsza od sprawy Sudetów-

W  zakończeniu dr. Hletko oświad* 
czył, że wywozi z Polski bardzo dobre 
wrażenie. Polacy przyjęli nas jako bra* 
cia słowiańscy i  pokazali nam swoje 
zrozumienie dla naszych wielkich, za* 
sadniczych ideałów i celów narodo* 
wych.

ne przez pierwszego lorda admiralicji 
brytyjskiej dla min. Becka. Po śniada* 
niu lord Duff Cooper w towarzystwie 
min. Becka udał się na pokładzie ORP 
„Jaskółka11 do Juraty, gdzie spędził 
krótki czas na plaży-

W  środę jacht „Enchantress‘‘ udaie 
się do Gdańska.

| cuski Daladier, są bezpodstawne.
Dziś przybywa do Londynu mini* 

jbmzo m -xejTiej4 pjoi -aSez arnds »}s 
tek zaś powraca z M alty minister ko* 
lonii Malcolm Macdonald- Premier po* 
wórcił do Londynu przede wszystkim 
dla celów zdrowotnych, jednak nie* 
wątpliwie skorzysta on z okazji i od* 
będzie rozmowy z szefami powyższych 
dwóch resortów.
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U staw ow ego  u reg u lo w an ia  p ragm atyk i 
domagaia sie pracownicy samorządowi

W  ustawodawstwie polskim istnieje 
poważna luka, za której sprawą dzieje 
się niewątpliwie krzywda wielkim od* 
łamom świata pracy, jakim są pracow# 
nicy samorządu terytorialnego.

Nie ma bowiem w  Polsce ustaw, — 
które w sposób jasny i zdecydowany 
precyzowałyby stosunki służbowe — 
tych pracowników. Nie ma ustaw, re* 
gulujących tak kapitalne, podstawowe 
dla ich istnienia kwestie, jak  prawa i 
obowiązki służbowe, postępowanie i 
odpowiedzialność dyscyplinarna i u* 
posażenia, wreszcie zaś! zaopatrzenie 
emerytalne samych pracowników i ich 
rodzin.

Pragmatyka służbowa, równie jak i 
jej fragmenty poszczególne stanowią 
od lat przedmiot uporczywych stu* 
diów i prac. Rezultatem owych prac i 
studiów były projekty ustaw, przed* 
stawiane rządowi i Izbom ustawodaw* 
czym. Sprawa ta stała się dzisiaj o ty* 
le aktualna, że podczas nadzwyczajnej 
sesji sejmowej — na skutek inicjaty* 
wy posła A. Pacholczyka, dyrektora 
Zw. Zaw. Pr. Sam. Ter. — Sejm u* 
chwalił rezolucję, wzywającą rząd do 
wniesienia jeszcze na początku tego* 
rocznej sesji zwyczajnej — projektów 
ustaw, — które unormowały by i u* 
staliły byt i los pracowników samo* 
rządowych.

Jak wspomnieliśmy — projekty tych 
ustaw już dawno złożone były Sej* 
mówi- Los ich jednak w Izbie nic był 
szczęśliwy. Projekty owe nie zostały 
zrealizowane.

Brak ustaw, które by raz nareszcie 
uregulowały szereg zagadnień podsta* 
wowych dla bytu pracowników samo* 
rządowych, stwarza dla nich stan de* 
nerwującej niepewności, który nie tyl* 
ko w sposób ujemny odbija się na ich 
losach, ale równie ujemnie wpływa na 
bieg pracy w samorządzie.

Z  braku ustaw pracowniczych — 
sytuacja pracownika samorządowego, 
— w dużej mierze zależy właśnie od o* 
wych zmiennych i nader subiektyw* 
nych nastrojów zwierzchników i władz 
nadzorczych. Ten stan wywołuje już 
od pewnego czasu swego rodzaju fer* 
ment w świecie pracowników samorzą 
du terytorialnego; wywołuje rozgory* 
czenie, zgoła dla służby niepożądane. 
Jako najjaskrawszy przykład położę* 
nia, w jakie brak ustaw stawia tego 
pracownika, niech posłuży niezwykle 
zawikłana i zabagniona sprawa poste* 
powania dyscyplinarnego i odpowie* 
dzialności dyscyplinarnej.

Tutaj — brak szczegółowych przepi* 
sów obowiązującej ustawy — przema* 
wia najgłośniej, maluje sytuację bar* 
wami najczarniejszymi.

KURBAN SAID

Ql_l i ( I I I IO  ”
A u to r y z o w a n y  p r z e k ła d  H . Bukowskiej

Już wczesnym rankiem w  całym do* : 
mu rozlegały się stękania i jęki. Jej 
wróg, Jahia Kuli zjawił się ze śpuch* 
niętym policzkiem i skrzywioną twa* 
rzą.

— Ból zęba, — oświadczył z miną, 
•jakby chciał popełnić samobójstwo.
W  oczach Nino zabłysł triumf i ra» 
dość. Poprowadziła go do okna, zaj* 
rżała mu do ust i zmarszczyła brwi. 
Potem potrząsnęła zatroskaną głową. 
Wzięła mocny szpagat i owinęła jed* 
nym jego końcem dziurawy ząb Jahja 
Kuli‘ego. Drugi koniec przytwierdziła 
do klamki otwartych drzwi.

— Tak — oświadczyła, podbiegła do 
drzwi i zatrzasnęła je z całej siły. Roz* 
legł się mrożący krew w żyłach krzyk,, 
eunuch przerażony runął na ziemię., 
biegnąc okiem za zębem, który zakre*

Trzeba bowiem stwierdzić, że ta  dzie 
dżina, tak ważna zarówno z punktu wi 
deenia dobra służby, jak i słusznych 
interesów pracownika, gmatwa się i 
wikła w sposób trudny do rozwiąza* 
nia, bo nie ma żadnych absolutnie 
przepisów ustawowych, normują* 
cych na tych terenach sprawy dyscy* 
pliname- Nie ma nigdzie prawnie obo 
wiązującego przepisu, na zasadzie 
którego pracownik gminy wiejskiej

Sprawa Związku Pisarzy Ludowych
w oświetleniu jednego z organizatorów

W  związku z pogłoskami na te* 
mat organizowania dwu odręb* 
nych związków literatów ludowych 
przez Mariana Czuchnowskiego i 
Antoniego Olchę, agencja „Kabel*' 
zwróciła się do jednego z wymię* 
nianych w prasie organizatorów, a 
mianowicie znanego młodego pi* 
sarza ludowego Olchy o wyjaśnię* 
nia co do faktycznego stanu rzc* 
czy.

N a wstępie interpelujemy, pana Ol*

Z s w m e d t licznego z h z A  do stolicy 
na Wystawę Radisi&a

Doroczna W ystawa Radiowa w sto* 
licy wywołała już duże zainteresowa* 
nie na prowincji. W czasie od 25 śier* 
pnia do l l  września odbędzie się du* 
ży zjazd do stolicy licznych wycie*, 
czek z prowincji, których uczestnicy 
będą mieli możność po raz pierwszy 
w Polsce zapoznać się z olbrzymim 
dorobkiem i rozwojem radiofonii, nic

zje  s ż p w ^ sj

Węgierscy piłkarze we Lwowie
W szarzyźnie naszego programu sporto­

wego niewątpliwie zdarzeniem niccodziicn* 
nym będzie dwukrotny występ zawodowej 
drużyny węgierskiej słynnego Kispcst F. C. 
z Budapesztu.

Węgrzy zmierzą się dwukrotnie z ligową 
Pogonią na jej boisku w  dniach 14 i 15 
sierpnia.

Drużyna węgierska od lat należy do 
czołowej klasy piłkarskiej swego kraju, o* 
statnio zaś w roku bież, brała udział w roz„ 
gryiwkach o puchar środkowej Europy t. 
zw. „Mitropacup", gdzie potykała się zc 
zmiennym szczęściem z włoską Ambro-

Węgrzy zjeżdżają do Lwowa w  najlep* 
szym składzc. Pogoń wystąpi również w 
swym reprezentacyjnym zestawieniu, pra« 
gnić bowiem publiczności lwowskiej, po#

i , (Ciąg dalsiy

ślił wytworną hiperbolę, lecąc w ślad 
za klamką.

— Powiedz mu, Ali, że to od tego, 
jeżeli się czyści zęby drugim palcem 
prawej ręki.

Przetłumaczyłem wiernie jej słowa, 
i Jahja Kuli podniósł ząb z ziemi. Ale 
mściwość .Nino nie była jeszcze zaspo* 
kojona.

— Powiedz mu, Ali, że to wcale nie 
znaczy, że już jest zdrów. Musi poło* 
żyć się do łóżka i przez sześć godzin 
robić gorące okłady na policzek. I 
przynajmniej przez tydzień nie wolno 
mu wziąć do ust nic słodkiego.

Jahia Kuli oddalił się, czując znacz* 
ną ulgę, ale zarazem głęboko wstrzą* 
śnięty.

— Wstydź się, Nino. Temu niebo* 
rakowi zabierać ostatnią i jedyną jego 
radość

w województwach centralnych miałby 
obowiązek poddania się procedurze 
dyscyplinarnej i jej ewentualnym kon 
sekwencjom.

Zarówno dobro służby, jak i interes 
pracowników, coraz natarczywiej, co* 
raz głośniej domaga się ustawowego 
uregulowania pragmatyki służbowej 
dla pracowników samorządu teryto* 
rialnego.

chę o wspomniane zamiary organiza* 
cyjne.

— Lansowane pogłoski — mówi p- 
Olcha — jakobym chcial tworzyć je* 
szcze jeden związek literatów nie od* 
powiadają istotnemu stanowi rzeczy- 
Jak wiadomo, wydawałem swego cza* 
su chłopskie pisma literackie „Wieś — 
Jej Pieśń", Front Literacki" i „Nową 
Wieś". Kolo tych pism zgrupowało się 
stu kilkudziesięciu pisarzy z kraju i z 
za granicy. Wówczas to wystąpiłem z

mówiąc już o rozrywkach, które są 
przygotowane przez kierownictwo 
Wystawy. Wystawa radiowa da moż* 
ność zapoznania się zwiedzającym 
przede wszystkim z najnowszymi zdo* 
byczamj techniki na polu radiofonii, 
jak również z rozwojem i postępem 
naszych rodzimych wysiłków na tym 
polu.

| zbawionej w okresie wakac. silniejszych c* 
mocyj sport., zaprezentować się jak najle, 
picj na tle doskonałych przeciwników i ro- ' 
wnoczcśnic drużyna lwowska mając na u* 
wadze czekający ją za tydzień ciężki mecz 
mistrzowski z  Ruchem, pragnie wykorzy# 
stać doskonalą sposobność zaora wv na 
meczach z Kispest F. C.

JUGOSŁAWIA WYSTĄPI BEZ PUN- 
CECA

W piątek, sobotę i niedzielę odbędą się 
w Warszawie na kortach Legii zawody te* 
nisowc Polska—Jugosławia o mistrzostwo 
środkowej Europy. Tenisiści jugosłowiańscy 
przyjeżdżają w  składzie: Kukulicvic, Pal* 
lada, M-itic i  Radvanovic, a zatem bez

— Dobrze mu tak, — powiedziała 
Nino twardo i przyniosła deskę do 
gry w nardy. Ponieważ przegrała, sta* 
ło się przynajmniej w części zadość 
sprawiedliwości.

Teraz patrzyła w sufit i palce jej 
gładziły moją brodę.

— Kiedy Baku zostanie zdobyte?
—- Pewnie za dwa tygodnie.
— Czternaście dni, — westchnęła. 

Strasznie tęsknię do Baku i do wej* 
ścia Turków. Wiesz, takie teraz 
wszystko jest inne. Ty czujesz się tu 
zupełnie dobrze, a tymczasem mnie tu 
codzień poniżają.

— Jak to poniżają?
Wszyscy obchodzą się zc mną, jak 

z bardzo cennym i kruchym przedmio 
tem. Nie wiem, czy jestem cenna, ale 
wiem, że nie jestem ani krucha, ani 
nie jestem przedmiotem. Pomyśl o Da* 
gestanie. Tam było zupełnie inaczej. 
Nie, mnie się tu zupełnie nie podoba. 
Jeżeli Baku nie zostanie prędko zdo* 
byte, musimy wyjechać do innego 
miasta. Nie wiem nic o poetach, z któ* 
rych kraj ten jest tak bardzo dumny, 
ale wjem, że w  dzień święta Husseina

P o e z j e  fr a n c u s k ie  
n ie -F r a n c u z o w

Nakładem paryskiego Revuc moderne 
des Arts et de la Vie ukazała się antę, 
logia poetycka p. t. „Poesie francais 
de pe-stes etrangers" (Poezje trancu* 
skic cudzoziemskich poetów.' która 
jest próbą zebrania najlepszych utwo­
rów, jakie wyszły spod pióra obcych 
poetów, piszących z takich czy innych 
względów i po francusku. Poeci z 19 
krajów są reprezentowani w tej antolo* 
gij, a miedzy nimi i z takich obszarów 
— jak podano we wstępie — na które 
mało liczono, jak np. z U. S. A. i Wę* 
gier.

inicjatywą zorganizowania Zawodowe 
go Związku Literatów Ludowych- W 
roku 1934 i 1935 -.urządziliśmy dwa zja* 
zdy pisarzy ludowych, na których u* 
chwalono powołanie do życia takiego 
związku. Ze względu jednak na cały 
szereg trudności z legalizacją związku, 
sprawa nie ruszyła naprzód-

Muszę tu zaznaczyć, że grupa nasza 
nie miała charakteru ściśle literackie* 
go. Był to bowiem zespół ludzi, mają* 
cy aspiracje społeczno * polityczne. — 
Poza literatami „czystej krwi" — do 
grupy należało wielu ruchliwych dzia* 
łączy chłopsko = robotniczych.

Obecnie, po dwu latach przerwy 
Marian Czuchnowski i St. N. Kubi* 
nieć — podjęli myśl powołania do ży* 
cia Związku Pisarzy Chłopskich. Oso* 
biście uważam, że zarówno sytuacja na 
froncie społeczno * politycznym jak 
też i wśród literatów ludowych uległa 
obecnie znacznym zmianom. Dlatego 
też powoływania do życia nowej orga* 
nizacji literacko * politycznej nie uyza- 
żam w tej chwili za rzecz wskazaną. — 
Jakkolwiek utrzymuję stały kontakt z 
szeregiem pisarzy i działaczy „Wsi — 
Jej Pieśni", to jednak nie zamierzam o* 
becnie tworzyć nowej organizacji pi* 
sarzy-

Jeżeli zaś chodzi o ramy organizS* 
cyjne grupy społeczno * politycznej, to 
jest ich dziś tyle, że tworzenie nowych 
nie byłoby na razie pożytecznym wkla 
dem do naszego życia społecznego. — 
Dodam jeszcze, że naszych spraw za* 
wodowycb broni Związek Zawodowy 
Literatów R- P., do którego ja, oraz 
wielu moich przyjaciół ze „Wsi — Jei 
Pieśni" należy.

Biedne domysły pewnych odłamów 
prasy na temat mej działalności, które 
wynikły w związku z objęciem przeze* 
mnie redakcji „Młodej W si", organu 
Związku Młodej Polski — pozbawio­
ne są realnych podstaw.

ludzie rozdrapują sobie piersi, krają 
sobie czaszki nożami i  biczują sobie 
grzbiety żelaznymi łańcuchami. Dziś 
wielu Europejczyków wyjechało z 
miasta, aby nie być świadkami tego 
widowiska. W szystko to budzi we 
mnie odrazę. Czuję, że jestem tu wy* 
stawiona na samowolę, która mnie w 
każdej chwili może zaskoczyć.

Delikatna jej twarzyczka zwrócona 
była ku mnie. Oczy jej były głębokie 
i ciemne, jak nigdy. Źrenice rozszerzo* 
ne, a spojrzenie miękkie i jakby zwró* 
cone do wnętrza. Same oczy Nino 
zdradzały jej brzemienność.

— Czy lękasz się N ino?
— Czego? — zapytała zc szczerym 

zdumieniem.
— Są kobiety, które lękają się tej 

chwili.
— Nie powiedziała poważnie. ~~ 

Nie lękam się. Lękam się myszy, kro* 
kodyli, egzaminów i eunuchów. Ale 
tego się nic obawiam. Bo w takim r3s 
zie musiałabym się obawiać i kataru 
w  zimie. .

Całowałem jej chłodne powiek ■ 
Wstała <i ftdgarnęła włosy z czoła.

(C. d. «•
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g S f e is ń  ferment w Stronnictwie l o c b w f  m - 
Br Ililfe s  rozczarowany s tanm slóem  Pragi

ko część integralna konstytucjic 0  W YBRAĆ: R A SIZ M  C ZY  
KATO LICYZM ?

p0 wystąpieniach Ojca św. przeciw- 
j.g rasizmowi, można było się spodzie- 
v ir że nasza endecja, hołdująca 
f  jednej strony katolicyzmowi i nadu- 
iywająca religii dla celów partyjnych, 
s drugiej Strony głosząca hasła ra­
sistowskie, znajdzie się w trudnej sy­
tuacji. Istotnie można już obserwować 
^ .n c  zewnętrzne objawy tego rozdwo 
jenia programowego Stronnictwa Naro 
iowego i gwałtownej konieczności za­
pobieżenia fermentom, jakieby mogły 
wyniknąć na tym tle.

Kurier Poznański", organ endecji 
w Wielkopolsce, a zatem w dzielnicy, 
n> której przeważają wpływy katołl- 
ków, wystąpił, co prawda z  bardzo nie­
udolną próbą pogodzenia rasizmu, a 
twlaszcza antysemityzmu rasistowskie­
go ~ pogłądami Kościoła katolickiego 
w tej sprawie. Tego trudnego zadania 
podjął sie p- Marian Seyda.
Natomiast Stanisław Kozicki w „War 

szawskim Dzienniku Narodowym" za­
jął stanowisko pochwałające tezy rasi­
zmu włoskiego.

Rejestrując te trudności programo­
we endecji „Kurier Poranny" pisze:

„Nie potrzeba dodawać, że enunj 
ejacja „Warsz. Dziennika Narodowe, 
go" nie jest aprobatą stanowiska naj­
wyższego czynnika Kościoła. Pod tyra 
względem żadnych wątpliwości nie ma 
i można tylko podziwiać szczerość or* 
ganu Stronnictwa Narodowego, z jaką 
przeciwstawia się katolickiemu stanoj 
wisku.

Pod tym względem p. Marian Seyda 
usiłuje zastosować inną taktykę, która 
jednak posiada zbyt gruboskórną po. 
wlokę, aby nic można było spostrzec 
jej właściwego celu.

Zanotowaliśmy obiektywnie i obj 
szernie poszczególne punkty tej nader 
interesującej sprawy, ograniczając się 
na razie tylko do tego. Sądzimy jed* 
nak, że prędzej, niż się można spodzicj 
wać, życic i jego wypadki zmuszą wy. 
raźnie dziś zaniepokojonych talmudy- 
stów partyjnych do zajęcia określonego 
ostatecznie stanowiska. P. Marian Seyda

T a M a  maskarada na Hołosku
(Dokończenie.)

Fedko Oszczuczek opowiadał sze* 
roko przed sądem, jako w Hołosku 
rozeszła się wieść, iż Tatarzy znajdu* 
i? się już o trzy mile od Lwowa, pu* 
stoszą miasta i wsie, palą j ścinają; 
tedy postanowi! z rodziną przenieść 
Się do miasta i aby zdobyć trochę 
grosza, pojechał do lasu, aby nabrać 
na wóz drzewo i sprzedać jc w mie* 
scie. Ku swemu przerażeniu w drodze 
powrotnej do Hołoska usłyszał tak 
groźne w tych czasach „hala—hala“. 
Dajmy głos zeznaniu tego świadka: 
„...ja zaraz w nogi od wozu i uciekam, 
a jeden z „Tatarów" jął zabierać mo* 
je woły, a drugi za mną, strzelił do 
mnie, ale kula jakoś bokiem poszła, 
odwrócił się ode mnie"...

Oszczuczek podążył do dworu i 
zawiadomił o napadzie pana Han* 
dlowskicgo, powpadała na konie jego 
czeladź i z kosami j rohatynami, po* 
biegli, a5y odbić mogli tek woły 
świadka, jak i zagrabiony dobytek 
Pana Handlowskiego. Inny świadek 
Szczuczek zeznał, iż we wsi na pierw* 
Szą wieść o napadzie zapanował taki 
Płacz i lament, „że aż w niebo glos ten 
szedł".

Do dworskiej pogoni przyłączyli 
Si? miejscowi chłopi z zastępcą wójta 
^iejscowego na czele i ścigali „Tata* 
r°w‘‘ aż do Rzęsny Polskiej, gdzie ci 
Porzucili woły i uciekli, podczas gdy 
Jeżowski zapadł w bagno i został u* 
l?ty.

Na trzeciej z rzędu rozprawie sądo*
która odturła sia. legaj; dn ia  W

znajdzie się wtedy w wyjątkowo kto* 
potliwym położeniu.

Będzie to — sądzić można — ciężka 
chwila pożegnania z demagogią, uprą, 
wianą pod wielkimi, ale bardzo nad. 
używanymi hasłami.

Ten jednak moment posunie na pe­
wno naprzód proces stabilizacji poglą* 
dów ideowych w Polsce i przyczyni 
się do wyjaśnienia celowo zaciemniaj 
ncj prawdy j potrzeb życia narodo«

D R  HLETKO  R O Z C ZA R O W A N Y
STA N O W ISK IE M  PRAG I 

Dr Hłetko, przywódca amerykań­
skich Słowaków, w drodze powrotnej 
za Ocean udzielił przedstawicielowi 
„I. K, C." wywiadu, w którym pod­
kreślił, że podstawowym zagadnieniem, 
republiki czechosłowackiej jest sprawa 
słowacka, a nie sudecka, Rezultaty swo 
jej interwencji w  sprawie realizacji u- 
mowy pittsburskiej i wyniki rozmów 
z  premierem Hodżą, określił dr Hleta 
ko następująco:

„Nie obiecał nic konkretnego. Po­
wiedział tylko ogólnie, że będzie 
wszystko wykonane, co zawiera umowa 
pittsburska. Myśmy jednak jechali z i  n , 
n ą  n a d z i e j a  i z i n n y m i  ż ą d a j  
n ia m i.  Pragnęliśmy, by wszystko, co 
jest zawarte w tej umowie, ogłoszone 
zostało przez rząd czechossłowacki ja-

WYCIECZKA DO WOROCHTY
Delegatura L. P. T. organizuje w so* 

botę 13 sierpnia b. r. dwudniową wy* 
cieczkę pociągiem popularnym ze Lwo 
wa do W orochty.

Odjazd' ze Lwowa dnia 13 sierpnia 
o godzinie 16.15.

Odjazd z W orochty dnia 14 sierpnia 
o godzinie 18.53.

Koszt przejazdu w obie strony w y­
nosi 9.70 zł.

Karty kontrolne są do nabycia w 
kasie biletowej P. K. P. ul. Krasickich 
5, oraz w biurach podróży. W przed« 
dzień wyjazdu informować się o ewen 
tualnych zmianach.

godzinach popołudniowych rajca An* . 
drzej Wachlowicz i dwaj członkowie | 
lawy sądowej, Szymon Kozłowski i j 
Łukasz Więckowicz złożyli przed są* * 
dem sprawozdanie z przesłuchania 
Jeżowskiego w czasie tortur, którym 
był poddany. Zeznania jeżowskiego 
nic rozszerzyły treści złożonych na 
wstępie rozprawy, oskarżony bowiem , 
za każdym razem odpowiadał na tor* j 
turach: „nie mam nic do powiedzą- j 
nia i wolę już z ciałem zginąć, bo 
wiem, że nie będę żył, nie mam nic co 2 
powiedzieć"...

Sąd przystąpił do ferowania wyro* ' 
ku i po długim wywodzie prawnym, 
skazał za bunt i zbrodnię stanu Ma* 
cieja Jeżowskiego na karę śmierci 
przez ścięcie,, z wyznaczeniem egzeku* 
cji za bramą Krakowską na miejscu 
zwyczajnym. W myśl sentencji wyro* 
ku kat miał najpierw ściąć głowę ska* 
zanemu a ciało poćwiartować następ* j 
nie i rozrzucić na cztery strony świa* ( 
ta ku odstraszeniu i przestrodze dla I 
innych.

Skazany na śmierć Maciej Jeżowski j 
apelowa! do JKról. Mości, sąd jedna* 
kowoż jako w sprawie kryminalnej 
apelacji tej nie dopuścił.

W rok później tatarska maskarada 
na Hołosku Wielkim jeszcze raz 
echem rozbrzmiała na sali sąaowcj • 
lwowsk cgo ratusza Przytrzymani so* 1 
stali dwaj towarzyszę ściętego Jeżów, . 
skiego. S i’’cii.'n Mt r <• : Grze, 1
g y 7 Jez ie rsk i j zr.c v i .  d :c ium  cv;» . 1 
ao snu a i. 4*Xo ze obaj b y li szlachcica. (

repuj 
o dm ow * 

to iest niemo­
żliwe".

N a pytanie, ile jest prawdy w po­
głoskach, że Słowacy otrzymają auto­
nomię i własne wojsko, dr Hletko od­
powiedział:

„Rząd w Pradze ustosunkowuje się 
do tego n e g a t y w n i e .  Sfery polij 
tyczne czeskie są p r z e c i w  a u t  o- 
n om i i, uważając autonomię za du» 
alizm, godzący w całość republiki cze* 
skojsłowackicj. — Co do wojska, to 
wprawdzie postulatu własnego wojska 
nie ma w umowie pittsburskiej, ale wy­
suwany on jest przez partię autonomi* 
stów słowackich jako jedno z zasadni­
czych żądań. Ale i o tym Praga nie 
chce w ogóle słyszeć".

ZALESZCZYKI DO JAREMCZA!
Delegatura L. P. T. organizuje 14 

sierpnia b. r. rewizytową dwudniową 
wycieczkę pociągiem popularnym z 
Zaleszczyk do Jaremcza pod hasłem: 
„Wesele huculskie nad wodospadem 
Prutu1'.

Wiele atrakcji i niespodzianek.
Koszt przejazdu w obie strony — 

6.60 zł.
Odjazd z Zaleszczyk 14 sierpnia 

rano.
Odjazd z Jaremcza 15 sierpnia wie« 

czorem.
Karty kontrolne są do nabycia w 

kasie stacyjnej i' za pośrednictwem 
Biura Turystycznego w Zaleszczy* 
kach.

mi, z wicestaiostą grodzkim, Macie* 
jem Dąbrowskim sądziło ich sprawę.

Z więzienia ratusznego wprowa* 
dzeni na salę sądową obaj oskarżeni 
prosili sąd o wyznaczenie obrońcy, 
wobec czego rozprawa została odro* I 
czona. Nazajutrz obrońca obu oskar* 
żonych, Adam Dulski zarzucił nie* 
kompetencję sądowi, ileże sprawa wy* 
darzyła się poza miastem i podlega 
właściwie starostwu grodzkiemu, sąd 
jednakowoż odrzucił wniosek obroń* 
cy, który daremnie apelował do JKról. 
Mości.

W  sprawie Morawickiego obrońca 
zaznaczył, że nie należał do kompanii 
Jeżowskiego i że w Hołosku nie był 
w  czasie tumultu, a pewne jedynie 
poszlaki skierowane zostały na niego 
z tej przyczyny, iż z Jeżowskim siu* 
żył pod jedną chorągwią i skutkiem 
tego zaliczony został do jednej z nim 
kompanii. Obronę swą popiera dalej 
dwoma świadectwami, wydanymi 
przez urząd miejski w Gródku, gdzie 
Morawicki od dłuższego czasu prze* 
bywa! i zażywał dobrej opinii. W  każ 
dym razie przeprowadza obrońca te* 
zę, że jego klient nie był przy „hala* 
kowaniu" w Hołosku, skutkiem cze* 
go winien być wolny od oskarżenia.

Drugi oskarżony, Grzegorz Jezier* 
ski, człowiek młody i „na świat do* 
piero idący" wprawdzie w czasie tu* 
multu byl przy panu swoim Jeżów* 
skim, musiał być mu posłusznym, 
gdy jednak zauważył, że „niedobrze 
nieboszczyk czynił", uciekł od niego 
i do miasta powrócił. Tu w gospodzie 
mieszczki Roliny narzekał wielce, bia* 
dając: „...panowie, co to ci pijacy nasi 
porobili, jak ludzi poturbowali". 
Zwracając się do sądu obrońca wska* 
żywa! na miody wiek oskarżonego — 
„więc niechaj sąd .— mówij t?.b?ońca

M i g a w k i  «

99 fPSttfota
„Osobom postronnym przejście wzbro 

nior.e" — ten napis, umieszczony na 
drewnianej tablicy, przybitej do drzew­
ka. stojącego obol: toru, męczył mnie 
przez wiele dni. Bo niby jak: wolno 
mi przejść czy nie? Muszę i tak prze­
chodzić, bowiem mieszkam po drugiej 
stronie toru — ale nie o to chodzi, że 
muszę i nie o to, że przechodzę, lecz o 
to czy mi wolno.

Po pierwsze: z  jakiej racji mam się 
podporządkowywać rozkazom, o któ- 
ponieważ nie są podpisane. Rozkaz 
traci swą ważność, jeśli jest bez pod­
pisu.

Po drugie: nie mam absolutnej pe­
wności co do tego czy jestem „osobą 
postronną" czy nie. Postronną w sto­
sunku do kogo czy do czego? Do pań­
stwa w każdym razie nie. Do P. K. P. 
też nie, bowiem plącę za kolej, zniżek 
nie mam, z kart przejazdowych nie ko­
rzystam. W  stosunku do letniska też 
nie jestem „osobą postronną", ponie­
waż letnisko korzysta z mojej forsy a 
ja z  jego powietrza.

Pozostaje więc tylko stwierdzenie, że 
jestem „osobą postronną" w stosunku 
do toru. A le to jest idiotyzm.

Jak długo więc będzie kłuł mnie w Ot 
czy ten niezrozumiały i niepodpisany 
„rozkaz" (jak to łatwo u nas wydafe 
się rozkazy) nie tylko .będę „przecho­
dzić" ale bedzie mi wolno przechodzić.

łele

25-lec5e teatru marionetek 
w Salzburgu

Słynny salzburski Teatr Marionetek 
obchodzi obecnie 25*lecie swego istnie* 
nia. Powstał on bowiem w r. 1913 z ini* 
cjatywy znanego rzeźbiarza, prof. Ai» 
chera. W  tygodniu jubileuszowym te. 
atr ten wystąpi z premierą cyklu Mo* 
zarta, prócz tego w programie są stare 
sztuki niemieckie z XVI wieku 
(„Faust" i „Don Juan") oraz — ku czci 
Anny Pawiowej — „Umierająiy La* 
będź“.

— obróci oczy swe na lata młode je* 
go, że ten nie podobien d'o rozboju, 
nic podobien do napadów tatarskich, 
będąc człowiekiem młodym, lat dopie* 
ro 15 — jak o sobie powiada — ma* 
jącym, a uważając młodość jego, wie* 
dząc, że maior aetas ąggravat, minor 
relevat, — uznało, że jako człowiek 
młody uczynił to z braku rozumu, z 
głupości i z rozkazania nieboszczy* 
kowskiego jako starszego przymieszal 
się, pochodzi z dobrych i uczciwych 
rodziców a sentencja w tej mierze gfo* 
si, że niedaleko pada jabłko od ja* 
błoni... Jezierski w zdobyczy nie par* 
tycypował, nikogo nic ranił, nikomu 
nic nie wydarł, dlatego temu młodemu 
człowickomi raczej z pomocą przyjść 
mu powinno się, i kierować się wobec 
niego miłosierdziem, gdyż już dosyć 
wycierpiał znosząc więzienie, głód i 
irewczasy".

Sąd ogłosił niebawem wyrok. Mo* 
rawickiemu ^przedstawił tenor przy* 
sięgi: „że w tym tumulcie pod pretek* 
stem najazdu tatarskiego ani na przed 
mieściu, ani w Hołosku nie był, i zdo* 
byczy żadnej nie wziął", po złożeniu 
której przysięgi otrzyma wolność. —■ 
Co do Jezierskiego sąd zważywszy na 
jego młody wiek i powodując się 
względem niego łagodnością, skazuje 
go na dwanaście tygodni wieży na 
Zamku Niskim, złożenie 240 grzy* 
wien polskich i wystrzeganie się w 
przyszłości pod grozą gardła od po* 
dobnych jak w Hołosku występów.

Obaj oskarżeni przyjęli naturalnie 
wyrok. Morawicki złożył podaną 
przez sąd przysięgę i wolny opuścił 
salę sądową, Jezierski powędrował do 
wieży zamkowej. Głośna sprawa ma* 
skarady tatarskiej na Hołosku Wiel* 
kim zeszła w przeszłość.

ALEKSANDER MEDYŃSKI
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D Z H E fc  G O S P O S M e C Z i '
•Z  LWOWSKIEJ IZBY ROLNICZEJ

Ostatnia zniżka cen zboża 
nie ma uzasadnienia

Kredyt na spłaty rodzinne
Wobec zaznaczającej się ostatnio 

zniżki cen zbożowych, Lwowska Izba 
Rolnicza _ zwołała konferencję przed* 
stawicieli Organizacji rolniczych, spół 
dzielczych i  rolniczo * handlowych. 
W  konferencji, której obrady toczyły 
się pod przewodnictwem prezesa Izby 
dra Kazimierza Papary, wzięli udział 
przedstawiciele Urzędu Wojewódz* 
kiego we Lwowie, oraz uczestniczyli 
delegaci Państwowego Banku Rolne* 
go i Centralnej Kasy Spółek Rolni* 
ezych.

Po rozważeniu wszechstronnym te* 
eultatów tegorocznych żniw, oraz sy* 
tuacji na rynkach zbożowych — kon* 
ferencja stwierdziła, że ostatnia zniż* 
ka cen nie ma obiektywnego uzasad* 
nienia. Konferencja jest jednomyślnie 

. przeświadczona, że zamierzenia tego* 
rocznej polityki zbożowej Rządu, któ* 
re znalazły wyraz w uchwalonej przez 
ciała ustawodawcze ustawie o popie* 
raniu gospodarczo uzasadnionego 
kształtowania się cen rolniczych, da* 
dzą najbardziej pozytywne wyniki. — 
Ponieważ jednak wobec opóźnionego 
wejścia w życie tych zamierzeń, całko* 
wity ich skutek nie przejawił się w o* 
kresie pożniwnym, który w  naszych 
warunkach odznacza się z reguły za* 
chwianiem równowagi w zakresie cen 
— konferencja wyraziła przekonanie o 
konieczności zastosowania energicz* 
nych środków i pociągnięć natychmia*
stowych.

W wyniku konferencji ustalono, że 
Lwowska Izba Rolnicza zwróci się do 
Rządu i do Związku Izb i Organizacji 
Rolniczych z dokładnym przedstawię* 
niem tych Środków i zamierzeń, któ*

Wołyń czeka na polskich kapców
Jak nas informują, w Dubnie, mie* 

ście, liczącym około 15 tysięcy mie* 
szkańców, daje się odczuć brak poi* 
skieb sklepów z manufakturą, sklepu 
żelazno * galanteryjnego, kolonialno* 
spożywczego, składu materiałów bu* 
dowlanyęh, sklepu z gotowymi ubra* 
niami dla wsi, elektrotechnicznego, 
oraz zakładu gastronomicznego.

Poza tym mogliby znaleźć stały za* 
robek. rzemieślnicy tacy, jak  krawiec 
cywilny i wojskowy, czapnik, tapicer, 
szczotkarz, kamasznik i fotograf.

W  drugim większym mieście tego 
powiatu, mianowicie w Radziwiłło* 
wie, możnaby założyć sklep z obu* 
wiem, z ubraniami dla wsi, z żelazem,

IL E  JEST C E C H Ó W  RZEM IESLNI* 
C Z Y C H ?

W Polsce, w r. 1937 było 3493 ce» 
chów branżowych i 276 cechów mię* 
dzybranżowych. Najwięcej cechów 
jest w  grupie spożywczej, gdyż 792 
cechy, w tym rzeźniczych 480, a pie* 
karskich 216. W  grupie -skórzanej jest 
594 cechy, w  tym szewskich 343. W  
grupie metalowej 589 cechów, drzew* 
nej 557, włókienniczej 455, budowla* 
nej 302, i wreszeje w grupie usług o* 
tobistych 204 cechy.

f t e w  l i i b w i ć  importu
papierów fotograficznych

Poselstwo R, P. w Lizbonie opraco* 
wało interesujący raport, który oma* 
wia możliwości zbytu na rynku portu* 
galskim — papierów fotograficznych.

Jak wiadomo, udział młodego poi* 
skiego przemysłu materiałów fotogra* 
ficznych w wywozie ograniczał się, 
dotychczas do nader skromnych roz* 
m iarów  w  form ie sporadycznych  prób

rych realizacja wedle jednomyślnego 
zapatrywania uczestników konferencji 
winna sprowadzić równowagę na ryn* 
ku zbożowym.

Równocześnie konferencja, dając wy 
raz pewności, że zorganizowane roi* 
nictwo poprze zamierzenia i pociągnię* 
cia Rządń w zakresie realizacji traf* 
nej polityki zbożowej, uznała za po* 
trzebne czuwanie ze strony Lwowskiej 
Izby Rolniczej nad dalszym przebić* 
giem sytuacji na rynkach rolniczych.

Ju ż c z a s  p o m w ś is ć  o  F U T R Z E !
X  Lwów, Hetmańska 24. 

f  I r r o a  F i l ia :  L e g io n ó w  25
posiada na składzie najmodniejsze wyroby FUTRZANE wykonane 
we własnych zakładach kuśnierskich w/g modeli na sezon 1938,39. 
Poleca też największy wybór skórek na futra i na obłożenie płaszczy, 
kostiumów I sukien po cenach bezkonkuren. i na dogodne warunki

Fsdaż pracy w Folsce 
przewyższa popyt

Obecna podaż pracy przewyższa | Je miast ca 1.6 miln. Z  drugiej stro,
znacznie popyt na pracę. Przeciętna 
rejestrowanego bezrobocia w r. 1937/8 
wynosi — 343.483, szacunek bezrobo* 
cia wśród młodzieży miejskiej wyraża 
się obecnie liczbą ca 600 tys. (w czym 
około 270 tys. mężczyzn), szacunek 
danych w rolnictwie daje liczbę 8.8 
miln., z których rok rocznie, zdaniem 
Instytutu Spraw Społecznych, emigru*

przedsiębiorstwo skupu i przemiału; 
zboża, oraz skupu wyrobów przemy* 
słu ludowego. W  zakresie rzemiosła 
brak w  tym mieście szewca, krawca, 
szklarza, fryzjera, kowali i ślusarzy.

Kredyty pod zastaw zbóż
Pod zastaw zbóż będzie udzielany i 

w roku bieżącym kredyt dla rolników 
przez Państwowy Bank Rolny. Opro* 
centowanie tego kredytu wyniesie 4 i 
pół proc, w stosunku rocznym. Kre* 
dyt udzielany będzie, oprócz na zbo* 
ża, również na rzepak i rzepik, oraz 
na ziarno gryki, groch, peluszkę, łu* 
bin, fasolę, len i konopie.

Rolnicy, którzy dotychczas korzy*

Składane domki drewniane
będzie można nabywać na raty

W  branży drzewnej w Warszawie, 
daje się zauważyć zwiększenie popytu 
na materiał budowlany. Ożywienie 
szczególnie zaznaczyło się w handlu 
deskami. Wiąże się to również z ru* 
chem budowlanym w pełnym sezonie

nych transakcji. M. in. czyniono pe* 
wne wysiłki w kierunku Rumunii. W  
kołach naszego przemysłu fotograficz* 
nego utrzymuje się raczej przekonanie, 
iż zainteresowania eksportowe będą u 
nas tak  długo na dalszym planie, do? 
póki import z za granicy nie zostanie 
zastąpiony produkcją polską.

Jak wiadomo, w listopadzie 1935 r- 
został uruchomiony z inicjatywy Mi* 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Roi* 
nych kredyt na spłaty rodzinne w wy* 
sokości 4 miln. zl. Kredyt ten rozpro* 
wadzany przez Państwowy Bank Rok 
ny na zasadach ustalonych przez Mi* 
nisterstwo Roln- i Reform Roln. został 
podwyższony, w 1937 r. do 10 miln- zł. 
Rozprowadzenie powyższego stanu na 
dzień 1 lipca br. przedstawia się nastę* 
pująco: ogólny kontyngent wynosi 
10,214 tys. zł-, ilość pożyczek zapromc* 
sowanych — 2,658, udzielono kredy* 
tów na 8,138.550 zł. pozostało do roz* 
prowadzenia 2,075.450 zł.

ny przeciętny miesięczny wpływ zapo, 
trzebowań na pracowników do Biur 
Funduszu Pracy w r. 1937/38 wynosi
-  51.873.

Stan zatrudnienia wśród robotni* 
ków, podlegających zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia w F. P. i pracow* 
ników umysłowych zabezpieczonych 
w Z. U. S. wzrósł w 1937 r. w porów* 
naniu z r. 1936 i w stosunku do poda* 
nych wyżej liczb o 205 tys. (rok 1936
— ca 1.780 tys., r. 1937 ca 1.935 tys.). 
Istniejące zakłady pracy posiadają je* 
szcze szereg niewykorzystanych możli 
wości zatrudnienia, czego dowodem 
jest choćby to, że w r. 1935 na 115.858 
mistrzów uprawnionych do nauczania 
zawodu kształci się zaledwie 42 tys. 
terminatorów*

stali z tego kredytu i wywiązali się ze 
spłat należycie, będą mogli ubiegać się 
o zaliczkę 25 proc, przewidywanego 
kredytu, jeszcze przed załatwieniem 
wszelkich 'formalności.

Spłata kredytu musi nastąpić do dn. 
30 czerwca 1959 roku. Kredyty będą 
płatne w 6*ciu miesięcznych ratach, 
począwszy od grudnia r. b.

oraz z zamianą starych, ołotów na no* 
we.

Ceny jednak nie zwyżkują, a raczej 
wykazują tendencję mocniejszą. Przy 
słabnącym eksporcie poprawy na ryn* 
ku wewnętrznym stanowi wielką po* 
moc dla przemysłu drzewnego. Gdy* 
by w  dalszych okolicach podwarszaw* 
skich rozpoczęto planową parcelację i 
i budowę tanich domków na spłaty — 
przemysł drzewny mógłby się spodzie 
wać jeszcze większego zapotrzebowa* 
nia. W  sferach przemysłowców drzew 
nych kiełkuje myśl założenia towarzy 
stwa akcyjnego, które przy poparciu 
państwowych instytucji finansowych 
— mogłoby sprzedawać gotowe i skła 
dane domki drewniane jednorodzinne 
na raty.'

Pamiętaj codziennie o Ffiłl

Z przytoczonego zestawienia «~_- 
ka, że pozostało jeszcze d0 rozpro^1* 
dzenia przeszło 2 miln. zł-. a] v 
zważyć na trudności techniczne o 
wstające dla banku przy udzie la j 
pożyczek na spłaty rodzinne fnp s. “ 
cunek gospodarstwa, połączony w y.: ’ 
kszości wypadków ze zjazdem n?‘ 
grunt), można przyjąć, że podania pe, 
tentów, którzy odpowiadają ustalo­
nym dla tego kredytu zasadom (0̂  
szar gospodarstwa, uregulowany stań 
hipoteczny, dostateczne zabezpjecze> 
nie, cel pożyczki), raczej przewyższają 
w  sumie wymienione 2 miln. zł.

Największa suma udzielonych po. 
życzek na spłaty rodzinne przypada 
na: woj. poznańskie, pomorskie, ju, 
bełskie, warszawskie, śląskie, kieleckie 
krakowskie i lwowskie.

Dotychczasowej akcji finansowania 
spłat rodzinnych w  silnym stopniu 
przyświecała myśl zmniejszenia zalud* 
nienia wsi najbardziej przeludnionych, 
a więc przede wszystkim na terenie 
woj. krakowskiego. Przez finansowa, 
nie spłat rodzinnych" w  woj. krakow* 
skim ożywia się tak  chętnie tam wi« 
dziana akcja osadnicza, która bez. 
sprzecznie ma na celu zmniejszenie za. 
ludnienia przeludnionych gospodarstw 
wiejskich. Głodna ziemi ludność woj. 
krakowskiego chętnie -wyrusza na te* 
ren województw zachodnich', gdzie 
przy pomocy Państwa przy niewielkiej 
stosunkowo wpłacie gotówkowej o* 
trzymuje całkowicie urządzone gospo* 
darstwo rolne o obszarze przeciętnie 
10 ha.

Niewątpliwie akcja finansowania 
spłat rodzinnych' jest organicznie zwią­
zana z przebudową ustroju rolnego, 
dla której podstawą jest ustawa o wy. 
konaniu reformy rolnej.

Austriackie kapitały 
w  Czechosłowacji

W  chwili obecnej suma kapitałów 
austriackich, zainwestowanych w całej 
Czechosłowacji oceniana jest na 2,4 
miliarda koron czeskich, z czego w nie 
ruchomościach rolnych i miejskich — 
1,1 miliarda, w przemyśle, bankowo, 
ści i ubezpieczeniach' — 1,2 miliarda, 
oraz w innych dziedzinach — 0,1 mi* 
liarda koron czeskich.

W A LU TY
Belki belg. 90.10 — 89.63, dolary amer. 

530 1/2 — 528, doi. kanad. 529 — 526 1/2, 
floreny ho!. 290.24 — 28850, franki franc. 
14.55 — 14.45, fr. szwajc. 121.90 — 12140, 
funty ang. 25.98 — 25.82, guldeny
100.25 — 99.75, kor. czeskie 15.45 — 15.00, 
kor duńske 115.90 — 115.05, kor. norw. 
150.48 -  129.50, kor. szwedz. 133.94. ~ 
132.95, iiry włoskie 23.65 — 22.95, marki 
fińskie 11.25, marki niem. srebrne 99.00, 
Tel Aviv 25.95.

PAPIERY W ARTOŚCIOWE
4 i pól wewn. 67.13, 3 inwest. 1 em- 83-00

-  serie nie notowane, 2 em. 82.00 -  sene 
nie notowane, 5 kolejowa 6750, 4 premi- 
dolarowa 42.50, 4 konsolidacyjna 67.00.

Tendencja nieco słabsza.

AKCJE
Bank Polski 12650, Cukier 39,

35.25 -  34.75, Lilpop 95.00 -  94.50, Mo- 
drzejów 16.50 — 16.00, Starachowice 42.00
-  41.25, Żyrardów 61.75 -  61.00.

Tendencja nieco słabsza

D E W IZ Y  „
Belgia S9.88 -  90.10 -  89.66, Berlm 

213.07 -  212.01, Gdańsk 100.25 99-75,
Amsterdam 289.50 — 29024 — 288.76, Ko* 
penhaga 115.90 — 115.30, Londyn 25-92 "  
25.98 — 25.84, N. Jork 530 3/4 -  532 "  
529 1/2, kabel 531 -  532 1/4 -  529 3/4- 
Oslo 130.48 -  129.82, Paryż 14.51 -  W;"
-  14.47, Praga 18.34 — 18.39 -  J 8" '  
Sztokholm 153.60 -  133.94 _  155-26, 2-u< 
rych 121.60 _  121.90 — 121.30, Medioi3 4 * * *" 
28.03 -  27.89, Helsinki 11.47 -  l'-’1: 
Montreal 550 3/4 -  528 1/4, Tel Av>v 
25.98 ~  25.84.

Tendencja dla europejskich lnooiufflS*.'
dla amerykańskich utrzymana.
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Zuzanny 

Jutro: Klary

G O D Z IN Y  przyjęć w  R E . 
0 A K C JI  „ D Z IE N N IK A  P O I .  
g K lE G O ". W  re d a k c ji „D zien n ik a  
Polskiego" p rzy jm u je  s ię  codziennie  
^  2 w yją tk iem  n iedziel i św ia t rży in . 
kat. — W Y Ł Ą C Z N IE  o d  go d z . 
12—33. W  in nych  g o d z in ach  B E Z ' 
W Z G L Ę D N IE  żad n y ch  sp raw  R e­
dakcja nie załatw ia.

Z a  a rtyku ły  n ie  zam ó w io n e  R edak* 
cja nie płaci w ierszow ego .

R ękopisów  n ad es łan y ch  R edakcja
nie zwraca.

Kieliszki do wódki po 10 gr 
Talerze białe fajans, 
płytkie lub głębokie . po 18 gr 

poleca
Najtańszy skład porcel. szklą i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
tw ó w , plac M ariack i 10 3067

O B Ó Z  Z J E D N O C Z E N IA  N A ­
R O D O W E G O : P re z y d iu m  O k rę g u  
Lwowskiego w e L w ow ie  m ieści się 
w lo k a lu  p rzy  u l.  B o u rla rd a  5, I I  p.

P rezyd ium  O k rę g u  p rzy jm u je  
w pon iedz ia łk i, ś ro d y  i  p ią tk i w  go . 
dżinach o d  10— I2«tej p rz e d  p o ł. 
Tel. P rezyd ium  n r. 110-45, te l. Se­
kretaria tu  n r. 111-24.

O b w ó d  L w ó w -p ó łn o c , d o  k tó re g o  
należą dzieln ice: I I ,  I I I ,  V I I ,  V II I  
J IX , m ieści się  w  lo k a lu  p rzy  ul. 
Leona Sapiehy  4, I  p .

B iura  czynne codz ienn ie  o d  godzi- 
ny  9— 13-tej i  o d  17— 19-tej z w y ja t-  
lęięm so b o ty  p o p o łu d n ia , o raz  n ie ­
dziel i św ią t, te l. n r. 110-09.

Z głoszenia  o so b is te  lu b  listow ne  
na członków  p rz y jm u je  s ię  codz ien ­
nie o d  godz. 9 — l2-te j i  o d  17— (9.

Z J E D N O C Z E N IE  P O L S K IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal o rgan izacji i  św ie tlica  m ieści 
się p rzy  u l. R u tO w sk iego  1. 8. G o ­
dziny u rzęd o w an ia  co d z ienn ie  od  
17-tej d o  20-te j, w  n iedz ie lę  o d  
10-tej d o  13-tej.

i F U T R A
■ DAMSKIE i MĘSKIE
■ modernizacja, p rze ró b k i 
j n a jg ustow nie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer
’ KAROL SCHORER

TEATR WIELKI:
'Czwartek, 11. VIII. o 8 „Szóste piętro". 
Piątek 12. VIII. o 8 „Ludzie na krze". 
Sobota, 13. VIII. o 8 „Cieszmy się ży*

TEATR ROZMAITOŚCI:
Od 11. VII. teatr nieczynny.

KINOTEATRY:
APOLLO: „Kalif z Bagdadu".
ATLANTIC: 1) „W pułapce". 2) „Dżen. 
^telmen wierzy kobiecie".
BAŁTYK: „Saratoga" i „Narodziny gwia- 
• My".
ęĄSINO: „Niewidzialne małżeństwo** 1 
CHIMERA: „Chłopcy ż. Tyrolu". 
WROPA: „Kapryśna ekspedientka".

i GLORIA: Z powodu rekonstrukcji nie- 
I / Czynne.
;,GRA2YNA: „Dama pikowa" i „Pobrali

-Tygrys Esnapuru". 
‘ ‘AKYóIE N K A: „Tygrys Esnapuru". 
-ItfR O : „Droga do Rio" i „Nieznośna

dziewczyna".
'O‘P'2A: „Dzień na wyścigach",
Pa y ACE: >Przcstępca".

nit,c/ynny.
■ / »“anna Piotruś" i „Toni z Wied- . nia".

^ALTO: „Oczy czarne".
-Audiencja w Isdilu".

; „Dziewczyna szuka milóśei"
\ - S t a t e k  • niewolników" j  „Mistrzo- 
W  ilupoty — Flip i fła»“4

Owacyjne przyjęcie lwowian
w województwie nowogródzkim

Ostatni meldunek od prasowego 
sprawozdawcy patrolu b. Ochotników 
Lwowskich, niosącego pieszo do Wil­
na wotum dla N. M. P. Ostrobram­
skiej, datowany jest z miejscowości 
Zdzięcioł wojew. Nowogrodzkiego i 
.podaje m. in. szczegóły najcięższego 
etapu, jaki nasi piechurzy przebyć mu 
sieli na odcinku Kowel — Ratno. — 
Dnia tego zrobili oni 56 kilometrów, 
do czego byli zmuszeni ze względu na 
brak noclegu na odcinku krótszym. 
Marsz odbywał się przy 40-stopnio- 
wym upale, i uczestnicy patroli musie- 
li dnia tego 4-krotnie zażyć kąpieli, 
znajdując na szczęście po drodze rze. 
ki i.strumienie. Po przejściu każdych 
pięciu kilometrów piechurzy musieli 
przerywać marsz i dosłownie szuszyć 
n a  sobie mundury. Jeżeli się zważy, że 
uczestnikami patrolu są byli woj­
skowi, ludzie nic pierwszej młodości, 
to  tym wyraźniej oceni się ich tęży­
znę fizyczną i zapał.

N a terenie województwa nowo­
gródzkiego Lwowianie są. przyjmowa­
ni szczególnie owacyjnie. P. Wojewo­

W rocznic „Cudu nad W isła"
Na murach miasta rozlepiono odezwę ■ 

następującej treści:
Obywatele!

Dzień 15 sierpnia, rocznicę bitwy nad 
Wisłą obchodzić będzie cala Polska jako 
Święto Żołnierza, jako święto czynu całego 
narodu zjednoczonego pod hasłem obrony 
Ojczyzny.

Myśli nasze pobiegną do Twórcy zwycię­
stwa pod Warszawą -  Marszałka Józefa 
Piłsudskiego — którego niezłomnej wierze 
i wysiłkom zawdzięczamy naszą armię, naj­
silniejszą ostoję Rzeczypospolitej, gwa- 
rantkę jej niepodległości i potęgi. Uczuciom 
naszym damy -wyraz biorąc całym serccin 
udział w uroczystościach żołnierskich.

Program tych uroczystości jest następu- 

niedzielę, dnia 14 sierpnia br. o godz.

RS t

I piątek, dnia 12 sierpnia br., iako w trzecią rocznicę śmierci ukochanego Męża

ś * .  p ł k ,  J A N A  G Ł O G O W S K IE G O
Szefa Gabinetu Wojskowego Prezydenta R. R. 

odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele garnizonowym we Lwowie 
o godzinie 10-tej, o czym zawiadamia Ż O N A

FOTOPLAST1KON -  plac Mariacki 5: 
„Ateny", urocza stolieja Greeji.

REPREZENTACYJNY CYRK' 
STANIEWSKICH

przy ul. Pełczyńskiej (dojazd tramwajami 
nr. 9). Codziennie ó 8.30 wiećz, Program 
światowych atrakcyj. Wtorki, środy, soboty 
i niedziele po 2 przedstawienia o 4.30 pop.

i  8.30 wlecz.'

TEATR
-  GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU 

JARACZA. Dziś u 8-mej wlecz, odbędzie 
się w Teatrze W. po raz drugi znakomite 
widowisko pt. „Szóste piętro" z udziałem 
całego świetnego zespołu Tćatru Ateneum 
z St. Jaraczem na czele. Zespól tworzą: 
pp. E. Bonacka, H. Gruszecka, A. Jaraczó- 
wna, E. Kryńska, M. Nobisówna, H'. Za­
horska, Z. Borkowski, S- Danilowicz, M. 
Kslinowicz, J. Kempa, B. Krzemieniecki, J. 
Łuszczewski, L. Pośpielowski i T. Zclski. 
„Szóste piętro" we wszystkich stolicach eu­
ropejskich zyskało kolosalny sukces, a w 
Warszawie Teatr Ateneum grał tę sztukę 
w ciągu 3-ch miesięcy.

Jutro „Ludzie na krze".

RADIO
- -  WĘGIERSKA ŚPIEWACZKA PRZED 

MIKROFONEM. W czwartek, dnia li bm. 
o godz. 18.50 wystąpi przed mikrofonem 
Polskiego Radia śpiewaczka węgierska Ire­
na Eyssen. Artystka wykona przy akompa­
niamencie, Jadwigi Szamotulskiej nie tylko 
pieśni wybitnych kompozytorów swego 
kraju, lecz również pieśni polskie Juliusza 
Wcrheima. — Tegoż dnia wieczorem o 
godz. 22.00 nadany zostanie z Łodzi w za­
sięgu ogólnopolskim koncert kameralny, w 
którym wykónńny" zóstanic Kwartet Żeleń- 
.skaeso. jako suenyscc wykonanie radiowe,

da nowogrodzki zarządził, by podle­
głe mu władze na każdym kroku ułat­
wiały Lwowianom wyprawę, podając 
jako motyw swego zarządzenia, że 
marsz ten w symboliczny sposób ze 
szczególną siłą wyrazu łączy Kresy 
Wschodnie ze Lwowem, a Lwów z 
Wilnem. W każdej miejscowości lud­
ność wylęga na powitanie patrolu, 
młodzież obsypuje kwiatami jego u- 
czestników. Goszczeni są w mieszka­
niach prywatnych. Nieraz nocleg wy­
pada im w zapadłej wiosce, po żoł­
niersku w stodole na sianie.

Z  miejscowości Zdzięcioł, dokąd1 
przybyli dnia 7 b. m. ochotnicy lwow­
scy wyruszyli przez Niesiłowce do Li- 
dy, gdzie mieli jeden dzień odpoczyn­
ku. Z  Lidy mają już do W ilna niedu­
żą stosunkowo odległość i należy się 
na pewno spodziewać, że zdążą do 
Wilna na czas by uczestniczyć w uro­
czystościach Święta Żołnierza Pol­
skiego 15 b. ni., w którym to dniu 
wśród okazałych uroczystości złożą 
wotum w Ostrej Bramie.

| 19-tej capstrzyk orkiestr wojskowych i cy­
wilnych.

1 W poniedziałek, dnia 15 sierpnia br. o 
godz. 9-tej Msza św. połowa na pl. św. 
Ducha. — Po nabożeństwie o godz. 10.15 
defilada na pl. Halickim.

O godz. 15-tej zabawy żołnierskie i lu­
dowe urządzane staraniem Zarządu Miej­
skiego przy współudziale Zw. Tow. i Chó­
rów Ludowych; a) w ogrodzie miejskim 
przy ul. Jabłonowskich 3, b) na pl. Tar­
gów Wschodnich.

Zarząd Miejski podając ten program do 
wiadomości, wzywa wszystkich obywateli 
do udekorowania domów chorągwiami o 
barwach państwowych i miejskich, a ze 
szczególnym apelem zwraca się do wszyst- 
k:ch organizacji i stowarzyszeń o wzięcie 
udziału w Mszy św. połowej i w defiladzie.

Trio Fortepianowe polskiego awangardzi­
sty muzycznego Zygmunta Mycielskicgo.

-  PRAWDA I  GEST W ŻYCIU AK­
TORA w słuchowisku „Maski" — Czinnera. 
Dnia 11 sierpnia o godz. 18.10 Teatr Wy­
obraźni wystawna premierę komedii Pawła 
Czinnera pt. „Maski". Słuchowisko to po­
ruszy nałóg gry i sztuki udawania w życiu 
aktora. Każdy widz teatralny podziwiający 
grę wielkiego artysty na scenie, stawia so­
bie zapewne pytanie, jak aktor reaguje na 
fakty, które rodzą radość i ból w życiu 
prywatnym artysty. Bo aktor żyjc zawsze 
w dwóch rzeczywistościach, które wzajem­
nie się przenikają: tej, którą odtwarza i tej 
— w której odtwarza. Problemem tym, po­
traktowanym w sposób żartobliwy będą 
mieli możność zająć się radiosłuchacze, slu„ 
chając- komedii radiowej.

RÓŻNE
— ZMARLI WE LWOWIE: Wasyl Ba­

tog, 1. 63. Maria Zając 1. 55. Władysław 
Martynowicz 1. 48. Maria Flis 1. 72. Jan 
Ostrowski 1. 69. Tekla Szpaczyńska 1. 64. 
Andrzej Mazurak 1. 55. Jan Zubrzycki 1. 
74. Zofia Majchrowicz 1. 84. Maria Nowak 
1. 66. Kazimierz Dobrzański 1. 47. Włady­
sław Konopacki 1. 72. Leon Herscher 1. 72. 
i.eib Fischer 1. 46. Mojżesz Weisengriin 1. 
48. Sara Pelz 1. 60. Róża Sonńć 1. 55.

-  DY2URY NOCNE W APTEKACH 
od 7 do 13 sierpnia:

Aszkcnazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au- 
gensterna, ul. Krasickich 20. — Baiszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina, Zniesienie. — 
Deweciltgo, ul Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzeła, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajętanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstynowska 54, — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja­
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlacndcra. ui. Piekarska 33. — Sarkisie- 
więzaj ui .ZybJikiejiassa J-4, —< Śladowskie-

Wycieczka z Prus Wschodnich 
w e Lwowie

Do Lwowa przybyła z  W ilna wycie 
czka 22 niemieckich urzędników rśgep 
cji królewieckiej z Prus Wschodnich, 
Wycieczka wczoraj przed południem 
zwiedziła kopiec Unii Lubelskiej, ka­
tedrę ormiańską jako jedyny w Eu­
ropie zabytek budownictwa armeńskie 
go, muzeum Sobieskiego, gdzie prze­
mówił do uczestników w sali Korniak- 
towskiej o znaczeniu geograficzno « 
handlowym Lwowa dr Al. Czołowski, 
oraz muzeum Pamiątek z Sybiru w 
Galerii Narodowej. Następnie w salo­
nach recepcyjnych Urzędu Wojewódz 
kiego podejmował gości lampką wina 
p. wojewoda lwowski Bilyk, któfy 
wygłosił przemówienie powitalne, Po 
obiedzie na Targach Wschodnich, 
zwiedzono Panoramę Racławicką i u- 
dano się na cmentarz Obrońców Lwo­
wa i cmentarz poległych w wojnie; 
światowej. Dziś rano goście odjecha­
li do W orochty, skąd po urządzenia 
w czwartek wycieczki na Howerlę, po­
wrócą w piątek rano do Lwowa, by 
stąd udać się bezpośrednio w dalszy 
objazd Polski do Krakowa. W e Lwo- 
wie wycieczką zajął się Związek Po­
pierania Turystyki m. Lwowa.

KOMUNIKAT
Izba Przemysłowo - Handlowa ko­

munikuje, że podania o pozwolenie 
przywozu towarów zakazanych z kon» 
tyngentów dwumiesięcznych wrzesień 
— październik b. r. należy wnosić 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
22 sierpnia b. r .

go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul. 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 3. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7, — Zucker- 
mana ul. Piłsudskiego 14.

donOUKGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO”
Dr. Kurnatowski Ryszard, adwokat — 

Warszawa. Romer Wilhelm, wł. dóbr w  
Bieżdzicdzc. Dr. Markert Werner, dzienni­
karz — Berlin. Ajnsteta Michał, przemysł.
— Warszawa. Dr. Pakowski Jan, lekarz — 
Poznań. Kimelman Jan, kupiec — Czer­
ni owce. Mandyczewski Eugeniusz, dyr. — 
Kamionka Strum. Sieradzki Daniel, prsem. 
—- Łódź. Wicczkowski Tadeusz, wl. dóbr
— Suchodóly. Lang Hans, kupiec —• Istam­
buł. Bochniak Jan, inż. — Tarnobrzeg, 
Magdziarz Franciszek, dyr. bekoniami —1 
Jarosław. Drygalskł Michał, kupiec — 
Chełmża. Kozłowski Piotr, przemysł. , — 
Brudgeport (Ameryka). Fabian Czesław, 
wicćdyr. Banku — Drohobycz. Kronstein 
Mira, żona przemysł. — Lubieńce. Kot­
kowski Adam, urzędnik — Siedlce. Nisel< 
son Jan, buchalter — Warszawa. Kościow- 
ko Stanisław, wicc-starosta — Rohatyn. 
Liszka Jan, urzędnik — Nowy Sącz. Ra­
dziejowski Dorian, przemysł. — Łódź. 
Kornbluth Józef; kupiec — Kraków. Katz 
Frnil, kupiec — Warszawa. Hr. Krasicki 
Antoni, wł. dóbr —- Lesko. Dr. Orski Wł»- 
dzitnierz, prez. N. T. A. — Warszawa. 
Schneider Gustaw, kupiec — Warszawa. 
Brcslcr Helena, urzędu. — Łódź.

„PRZYJDŹ DO NAS" W „STYLOWYM" 
to zachęcający tytuł, nowej, pożegnalnej re­
wii w „Stylowym", pożegnalnej, bo sympa­
tyczną estradę opuszcza niemniej sympaty­
czny kierownik zespołu Ref-Ren i ciesząca 
się wielkim uznaniem publiczności N . Oteń- 
ska. Na pożegnalny występ Ref-Ren przy­
gotował bajeczny program, w którym szam­
pański humor skeczów walczy o palmę 
pierwszeństwa z upajającą mclodyjnością 
piosenek i oszałamiającym rytmem tańca. 
Nic też dziwnego, że środowa premiera by­
ła jeszcze jednym, w całej pełni zasłużonym 
sukcesem tak z żalem żegnanego Ref-Rena, 
jak i jego zespołu. Na pocieszenie bywal­
com „Stylowego" dodać należy, iż Dyrek­
cja na miejsce ustępującej pary artystów 
zaangażowała nowe, pierwszorzędne siły 
artystyczne, które niewątpliwie zyskają u# 
znanie publiczności.

Na ekranie wspaniały polski film lotni­
czy pt. „Dziewczyna szuka mdłości" z Ta­
marą Wiśniewską i Mieczysławem CybuŁ 
skini w głównych rolach.

ATRAKCYJNY KIERMASZ TSL-u 
odbędzie się w niedzielę, 14 sierpnia b- r. 
na placu Targów Wschodnich. W progra­
mie bogata Loteria fantowa — do wygrania 
kilka tysięcy cennych fantów, jak: rowery, 
radia, aparaty fotograficzne, zabawki, ala­
bastry, kryształy, serwisy itp. — (cena losu 
20 $r.)s Dancing aa wolnym powietrzu, —
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R©xM®wa ulic miasta Lwowa
Podobnie jak w roku ubiegłyni i w | 

tym roku Zarząd miasta Lwowa po* 
święcił większą uwagę rozbudowie u* 
lic i placów, uważając słusznie rozwią* 
sanie tego problemu za bardzo ważny 
se względu na hygienę miasta Lwowa. 
Po ukończeniu ul. Łyczakowskiej, co 
nastąpi z końcem tego miesiąca, Za* 
rząd Miejski przystąpi do budowy u* 
lićy św. Piotra, do ulicy św. Pawła* 1 * 
(cmentarz Łyczakowski). Ulica ta bę* 
dzie rozszerzona do 10 mtr. na co Za* 
rząd Miejski zmuszony był zabrać 
część gruntów przy cerkwi św Piotra.
Z  kolei przystąpi Zarząd Miejski do 
budowy ulicy 29*go Listopada. Na* 
wierzchnia tej ulicy'będzie trwała z 
półbruczku bazaltowego na podkla* 
dzie betonowym. Linia tramwajowa 
tej ulicy zostanie zamieniona na dwu* 
(torową dla usprawnienia ruchu. Na 
ukończeniu jest również budowa ulicy 
Stryjskiej, jakoteż Gródeckiej od o* 
statniego przystanku tramwaju Nr. 
«8“ do lotniska wojskowego. W  toku 
jest również budowa ul. Wałowej (od 
pl. Mariackiego do ul. Halickiej), dala 
sza część tej ulicy będzie rozbudowana 
po osiedzeniu się gruntu po budowie 
kanału w tej ulicy. Rozbudowaną zo* 
stanie również ulica Chodkiewicza, ul. 
Fredry, gdzie nawierzchnia będzie a> 
sfaltowa, dalej ul. Lama (boczna Do* 
magaliczów), o nawierzchni betono* 
węj. Rozbudowana również będzie u* 
lica Zadwórzańska od Orzeszkowej 
do Kasprowicza. Ulica ta będzie żwi* 
rowana podobnie jnk ulica Rycerska i 
Jasna (boczna Pierackiego). Ul. Wara 
sztatowa otrzyma-dziki bruk z bazal*
tu. Podobny bruk otrzyma ul. Kordec 
kiego od ul. Kr. Leszczyńskiego do
ul. Pierackiego. Ul. Kr. Leszczyńskiego 
od ul. Traugutta do Kasprowicza bę* 
dzie żwirowana. Dziki bruk otrzyma 
również ul. Koszarowa. Ul. Snopkowa

H2 DOZORCÓW  KAM1ENICZ’ 
MYCH OTRZYMAŁO MANDATY 

KARNE
(a) N a terenie 1. Komisariatu P. ?• 

spadła w dniu wczorajszym obława.., 
na dozorców kamienićznych. Gdy już 
o godzinie 6*tei rano chodniki przed 
kamienicami powinny być oc2yszczo* 
ne i pokropione i porządek wewnątrz 
kamienicy przeprowadzony — jeszcze 
o godzinie 7*mej 112 dozorców na te* 
renie wymienionego komisariatu spo* 
ezywalo twardo w objęciach Morfeu* 
sza. Zbudził każdego z nich mandat 
karny, nawołujący do podjęcia czyn* 
ności, o godzinę spóźnionych.

Jg saKś .sgygfotizef
Czy urzędnik magistratu

reprezentuje gminę?
(—) Właściciele realności u zbiegu ulic 

Friedrichów i Lelewela zaskarżyli gminę 
tn. Lwowa o naruszenie ich stanu posiada* 
nia. Orzeczenie urzędu wojewódzkiego za* 
kązuję . zarządowi miejskiemu przesuwania 
granicy realności i ulic w celach regulacyj­
nych, dopóki dany pas gruntu nie zostanie 
nabyty przez gminę. Mimo to przedstawi* 
ciele magistratu zburzyli parkan, który wla* 
śnie budowali właściciele kamienic w wy­
mienionym punkcie i wytyczyli nową gra*

Potworny mord z niewiadomych
pobudsk

(—) W Komorowicach pod Bielskiem za­
mordowana została w okrutny sposób He, 
leńa Pająkowa, żona robotnika z Dziedzic 
i jej 12*letnia córka.

W niedzielę wieczorem usłyszeli sąsiedzi 
płacz 2-letniego dziecka Pająkowej w jej

Wspaniały pokaz ogni sztucznych, wyko* 
ńąny przez mistrza Pragtowskiego. Koncert 
życzeń. Poczta radiowa. Wróżka. Strzelni, 
ca. Jazda konna i wiele niespodzianek. —- 
Przegrywać będą: orkiestra wojskowa, 
..Muzyka na Ulicy" i megafony. Program 
tylko 10 groszy. Dochód przeznaczony na 
półkolonie letnie dla najbiedniejszej dzia, 
twy wiejskiej Kól TSL. Początek o godzinie 
10-tęi rano, koniec o 22*gie^

ska od ul. Wołoskiej do Szkoły Tech* 
nicznej będzie żwirowana. Ul. Fersen* 
kówka od gościńca Stryjskiego do 
rampy kolejowej otrzyma nawierzch* 
nię żwirowaną. Przebudowaną zostaje 
również ul. Kozielnicka, Parafialna, 
Bialohorska j Ń a Lewandówce.

Zginął śmiercią lotnika
Wiceprezes Karpackiego Tow. Narciarzy

(a) W  dniu wczorajszym z Bezmie* 
chowej doniesiono’ wstrząsającą wia* 
domóść o tragicznej śmierci lotnika 
Stanisława Jana Prus Sżczepanowskie* 
go,'inżyniera « mechanika, podchorą* 
żego W. P. Inż. Szczepanowski, który 
liczy! 29 lat, odbywał w dniu 9 b. m. 
loty ćwiczebne w Bezmiechowej i w 
pewnym momencie, gdy znajdował się 
na wysokości 120 m., uległ tragicznemu 
wypadkowi. W  chwili wykonywania 
przepisowego skrętu, skutkiem podmu 
chu silnego wiatru, oderwało się skrzy

(a) Donieśliśmy onegdaj o zagadko* | 
wym morderstwie w Orchowicach, w 
powiecie rudeckim, gazie przez otwar i 
te okno zastrzelony został tamtejszy 
gospodarz Stefan Ryszćpuch. Na wia 
domość o tajemniczym morderstwie 
przybył na miejsce kom, powiat. P.
P. z Rudek ,Kalkus i wdrażając docho 
dżenia śledcze, w nadzwyczaj krótkim 
czasie zdołał wyjaśnić bliższe szcze* 
góly, towarzyszące zagadkowej zbro* 
dni. Zwróci) tedy baczną a wnikliwą 
uwagę na najbliższe otoczenie rodzin* 
ne zamordowanego gospodarza i 
wśród jego „rodzinki" wyłowił wnet 
sprawców ohydnego mordu.

Okazało się, że zastrzelony gospo* 
darz pozostawał w nieprzyjaznych sto 
simkach na tle majątkowym nie tylko 
z 43*letnią swą teściową Anną Hała* 
but, ale i z jej córką a swą żoną Ma* 
rią. Nienawiść względem zięcia i mę= 
ża spotęgowała się jeszcze bardziej, 
gdy zięć złożyj niekorzystne zeznania 
w pewnej sprawie kryminalnej, w któ* 
rej szwagier Hałabut został zasądzo* 
ny.

Obie kobiety, matka i córka posta* 
nowiły pozbyć się zięcia i męża i po*

Rwie zbrodniarki i  w iejskiej
chaty

Wskutek skargi właścicieli rozpoczął się 
we środę w sądzie grodzkim' proces w tej 
sprawie. Gminę zastępował dr. Lubaczcw* 
ski, właścicieli adw. dr. Tadeusz Blumen- 
feld. Zastępca gminy stanął na stanowisku, 
że nie ponosi ona odpowiedzialności, po* 
nieważ naczelnik Wydziału budowlanego, 
inż. Serafin, który nakazał zburzyć parkan, 
nie jest reprezentantem gminy.

Sędzia dr. Zając odroczy! rozprawę dla 
przeprowadzenia dowodów.

mieszkaniu. Gdy krzyki dziecka nie usta* 
wały, sąsiedzi otworzyli drzwi i ujrzeli na 
podłodze skrwawione i zmasakrowane 
zwłoki Pająkowej i jej córki. Dziewczynka 
dawała siabe oznaki życia, lecz przewiezie* 
na do Szpitala zmarła, nic odzyskawszy ani 
na chwilę przytomności.

Zawiadomiono natychmiast policję o wy­
kryciu zbrodni. Okazało się, że sprawców 
mordu musialo być dwóch i że zadali oni 
swym ofiarom śmierć przez uderzenia w 
głowę tępymi narzędziami. Obie kobiety 
mają załamane podstawy czaszki. Przy* 
puszczano mord rabunkowy, lecz fakt, iż 
w mieszkaniu nie zauważono żadnych bra* 
ków, zdaje się temu przeczyć.

Szczegóły śledztwa trzymane sa w ta­
jemnicy.

Belgia aa Targach Wschodnich
Na tegorocznych Międzynarodo* 

wych Targach Wschodnich we Lwo* 
wie Belgia po raz pierwszy wystąpi w 
charakterze oficjalnym, z wyraźnym 
celem pogłębienia współżycia kultu* 
ralnego pomiędzy narodem belgijskim 
i polskim. Jak się dowiadujemy, Sek*

dło i szybowiec runą) na ziemię, A* 
parat uległ zniszczeniu, a pilot skut* 
kiem odniesionych ran i kontuzji za* 
kończył życie. — Ś. p. Szczepanowski 
brał żywy udział w życiu sportowym 
był wiceprezesem Karp. Tow. Narcia* 
rzy i pracował w órganiz. lotniczych. 
Wstrząsająca jego śmierć wywołała w 
szerekich sferach mi'sta ogólne współ 
czucie. Tragicznie zmarły lotnik był 
synem inż. Stanisława Szczepanów* 
skiego, znanego przemysłowca nafto*

częly knuć przestępcze w tym celu pla* 
ny. Porozumiały się w tej mierze z nie 
jakim Onufrym Haazamanem, parob* 
kiem z Nowosiółek Gościnnych, któ* 
ry za wynagrodzeniem pieniężnym pod 
jął się zgładzenia Ryszepucha. Kry* 
tycznej nocy teściowa - otworzyła o* 
kno, przez które Hadzaman przedo* 
stał się do wnętrza izby i tu oddał cel* 
ny strzał z rewolweru do spoczywa* 
jącego we śnie gospodarza, który zgi* 
nąl na miejscu.

Teściowa, żona i trzeci zbrodniarz w 
pytaniach, stawianych przez kom. Kai* 
kusa tak uwikłali się i tyle skutkiem 
tego powstało sprzeczności w ich ze* 
znaniach, iż w końcu sprawcy przy*

S tra s z n a  k a ta s tr o fa  
pod Zaleszczykami

W  nocy z dnia 9 na 10 b. m. o go* j 
dżinie 23*cłej, nastąpiło pod Zalesz* 
czykami na skrzyżowaniu dróg z 
Dźwiniacza z gościńcem, zderzenie sa* 
mochodu ks. Świdrygiello z miejśco* 
wości Beremiany pow. Buczacz z mo* 
tocyklem wojskowym, którym jechali 
mjr. Marian Jakimowski, mjr. Tadeusz 
Kuligowski i kpt. Kucałowski, oficero* 
wie brygady K. O. P. z Czortkowa. 
Skutki zderzenia były straszne. Na -

Patrole polh iioe w mieście -
w y p a d k i u liczne n ie  u s ła ja ...

(a) Władze policyjne z całą energią za* 
brały się do tępienia plagi wypadków uli­
cznych, nakładając mandaty karne na kie* 
rowców samochodów, motocykli i rowe* 
rów, łamiących przepisy drogowe.

Wypadki uliczne pomimo tego trwają w 
dalszym ciągu. Rzecz charakterystyczna, iż 
w ostatnim czasie najwięcej wypadków wy­
wołują rowerzyści. Tak było w dniu wczo* 
rajszym na bardzo ożywionym pod wzglę* 
dem ruchu terenie, jaki tworzy wylot ul. 
Kochanowskiego i ul. Batorego. O godz. 
4-tej popołudniu, z niesłychaną szybkością 
pędzi! ul. Kochanowskiego rowerem niejaki 
Józef Didyński, funkcjonariusz pocztowy 
(ul. Stefczyka 10). Gdy w tym jakby wy* 
ścigowym tempie dojeżdżał do wylotu ul. 
Kochanowskiego, z przeciwnej strony nad* 
jechał samochód ciężarowy firmy łódzko- 
warszawskiej, prowadzony przez szofera 
Aleksandra Dcmianowa. Szofer jechał w 
myśl przepisów i dawał sygnały, rowerzy* 
sta zaś nic mógł wstrzymać koła i z całym 
impetem wpadł na samochód, uderzając 
głową o karoserię samochodu. W zderzeniu 
dozna! złamania kości nosowej, rany ciętej 
na głowie i ogólnego potłuczenia, — jego 
rower zaś został zupełnie zniszczony. Po­
gotowie przewiozło rowerzystę do szpitala 
powszechnego, gdzie go z powodu dość 
ciężkiego stanu nie można było przęsłu* 
chać»

I cja belgijska „Myśli francuskiej 
granicą" (LTdee francąise a 1'etra^

| ger) z siedzibą w Brukseli w ystaw i^ 
Targach Wschodnich poważną kolej-3 
cję książek belgijskich, by tą droga 
twór ducha belgijskiego zbliżyć d* 
szerokich kół społeczeństwa polskie- 
go. Po spełnieniu swej roli bogata ta 
kolekcja przekazana zostanie polskie- 
mu Ministerstwu W . R. i q p 
W  związku z tym uczestnictwem,' Ea’ 
tegoroczne Targi Wschodnie przybę­
dzie z Belgii specjalną delegacja, by w 
ten sposób podkreślić pierwszy <jfi, 
cjalny udział Belgii w Międzynarodo* 
wych Targach Wschodnich we Lwo­
wie.

POGROMCA ZAATAKOWANY
PRZEZ TYGRYSA NA ARENIE 

CYRKOWEJ
(a) Pogromca Giron, który od szere­

gu dni w czasie przedstawień w cyrku" 
Staniewskich budzi wśród widzów po 
dziw dla nadzwyczajnej tresury tygry. 
sów, omal nie padl wczoraj wieczo* 
rem ofiarą swego niebezpiecznego za* 
wodu. Ogromny . tygrys, w chwili, 
gdy z wysokiego postumentu miał wy 
konać skok ponad głowę pogromcy, 
wyłamał się ze swej tresury, a wyko* 
nawszy nadzwyczajny skok, ugodził 
łapami pogromcę tak silnie, iż ten o* 
mai nie upadł na arenę.

Tygrys nie podążył na swe zwyczaje 
ne miejsce, lecz stanął wobec pogrom* 
cy oko w oko. Pogromca, nie tracąc 
przytomności, zmusił batem tygrysa 
do posłuchu, a następnie prowadził 
produkcję, którą tygrys wykonał .już 
posłusznie. Na widowni wypadek wy 
wołał łatwo zrozumiałe podniecenie.

znali się do winy i złożyli w tym 
względzie szczegółowe zeznania. Te* 
ściowa A nna Hałabut, jej córka Maria
i najęty przez nie Hadzaman zostali 
aresztowani i w dniu wczorajszym od* 
stawieni do dyspozycji prokuratury w 
Samborze.

miejscu zabity zostaj mjr. Jakimowski, 
dwaj pozostali oficerowie zostali cięż* 
ko ranni. Wszystkich przewiózł do 
szpitala powszechnego w Zaleszczy, 
kach adwokat dr Adam Łomnicki ze 
Lwowa, który jechał następnym samo* 
chodem. Na miejsce wypadku wyje* 
chał sędzia Strutyński i komisarz po< 
licji Moneta, celem sporządzenia pla* 
nu miejsca katastrofy i ustalenia, kto 
ponosi winę.

Drugi wypadek wydarzył się o południo­
wej porze na ul. Legionów, którą przejeż, 
dżał motocyklem Mieczysław Maksymo­
wicz, słuchacz praw (ul. Pawlikowskiego 1). 
W pewnym momencie najechała na niego 
autodorożka nr. 40.443, prowadzona prze: 
Marcina Brzostowskiego. — W zderzeniu 
Maksymowicz doznał okaleczenia palca, 
jego motor został uszkodzony.

Na ul. Hetmańskiej obok stacji benzyno, 
wej, samochód, kierowany przez szofera 
Józefa Maksymowicza, potrącił wychodzą­
cego z poza przejeżdżającego tramwaju nie, 
jakiego |ana Łobaja, nauczyciela w Sokol­
nikach, w powiecie tarnobrzeskim. Łoba) 
doznał lekkiego potłuczenia.

Lekkomyślność rowerzystów przechodzi 
miarę. 'Wczoraj przedpołudniem nieznany 
rowerzysta urządził sobie na ul. Sapiehy 
wyścig z szybko mknącym samochodem. 
Jechał za samochodem w oddaleniu pół'me* 
tra i w razie nagiego zatrzymania wozu, 
byłby niewątpliwie poniósł konsekwencje 
swej lekkomyślności.

Należałoby zatrzymywać tych lekkomyśl- 
nych rowerzystów, którzy rowerem prze* 
wożą dzieci czy też donny, zajmujące przeo 
rowerzystą niewygodne miejsce na P®' 
przeczcc roweru. W takiej jeździć o wypa­
dek nie trudno.
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N A  W Y J A Z D ! 
płaszcze KĄPIELOWE

-ERKI -  PLEOY -  KOCE 
U PODRÓŻNE

-r ie lK i w y b ó r ! p o l e c a

A. P IETR U S ZEW S K I:
HALICKA 20 -  tel. 213-33 '

. g c i f l j  ff9 Jadalnie, sypialnie, M p R l ► gabinety, tapczany, 
g'||oŁf/ioŁ kluby, fotele do 
spania, dekoracje wnętrz oraz wszelkie 
przeróbki, firanki, portiery, story poleca 
Wiedeńska wytwórnia stolarsko-tapicerska

Jan O R T N E R ,
Lwów, Sykstuska 41, — tel. 292-79 5

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firm a 2537

M A R IA N  M L E K O
Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72

CZWARTEK, 11 SIERPNIA 
Cod.:. 6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik'

poranny. 7- 7.15 Muzyka poranna. — 8.00 
Lw. „Wesołe dzień dobry'* — płyty, a* 
negdoty, komunikaty. — 11.57 Sygnał cza­
su ;i hejnał. — 12.03 Audycja południowy 
-14.00 Lw. Muzyka lekka z płyt. — 14.15 
Lw. .Piosenki włoskie \y. wyk. H. Bóhma 
(tenor), akomp. I. Lipczyńska. — 14.35
Lw. Orkiestra Berlińskiej Filharmonii — 
(płyty). — 15.00 Lw. Giełda lwowska. — 
15.05 Lw. Wiad. gosp. i spo t — 15.10 Lw. 
Program na jutro. — 15.15 „Moje waka* 
cje" — powieść Starego Doktora dla dzieci.
-  15.30 Lw. K. Tetmajer: „Ksiądz Piotr",
fragment noweli ilustr. muzyką. — 15.45
Koncert solistów. — 16.40 „Odbiornik w
samochodzie", pogadanka. — 16-45 „Sztu* 
ka odpoczywania" — pogadanka. — 17.00 
Lw. Wiadomości bieżące z miasta i prowin* 
cji. ; —"  17.10 Lw.'Muzyka kameralna z 
płyt. — 17.40 Lw. Czytamy Sienkiewicza: 
„Orso" — nowela. Lektor J. Zbyszewski.
-  17.55 Lw. „Hallo — Uwaga!". — 18.00 
„Królewska choroba" — pogadanka. — 
18.10 Powszechny Teatr Wyobraźni. — 
18.40 Rezerwa. — 18.50 Recital węgierskiej 
śpiewaczki Eyssón. — 19.15 Pogadanka 
aktualna. — 19.25 „Od shimmy do cario- 
ki" — koncert. — 20.45 Dziennik wieczora 
ay. — 25.00 Pogadanka aktualna. — 21.00 
I.w. aktualność: „Z podróży po Grecji" — 
felieton T. Hollendcra. — 21.10 Lw. „Roza' 
śpiewane auto", lekka aud. muzycznoeslowa 
na w oprać, i wyk. A. Fleischera — ze 
Lwowa na wsz. Rózgi. P. R. -  21.50 Wiaa 
domości sportowe. — 22.00 Lw. Wiadomo* 
ści sportową lokalne. — 22.05 Lw. „Weso­
ły czwartek" - -  audycja słownoamuzyczna.
-  23.00 Dziennik wieczorny. Komunikat 
meteorologiczny.

20.15

30.45

21.00

2LÓ0

21,00

21.00

AUDYCJE ZAGRANICZNEi 
Ryga. Koncert symfoniczny.
Sofia, Recital fort. Władysława Bura 
katha.
Praga II. „Rosę Marie" — operetka 
Frimla.
Wieża Eiffla. „Aida" — opera V«* 
diego z udz. Lauri Volpi (tr. z Vichy)- 
Droityicb. Koncert symfoniczny z 
Quccn's Hallu.
Bruksela flam. Koncert z Knockc z 
udz. skrzypaczki Eriki Morini. 
Hilversum I. Koncert z Schcycnin- 
gen z udz. pieśniarki Marie Dubas. 
Rzym. Koncert symfoniczny. Dyr. 
Willy Ferrero.
Mediolan. „Tannhacuscr" — opera 
Wagnera (tr. z Werony).
Sztokholm. „Aida" — opera Vcr* 
diego .(akt IV., trans, z Opery Król.).

i IZ Y P O M m A M Y
c o d z i e n n i e

z a m a w ia ć  m o ż n a

dziennik polski

K R O N IK A  M A Ł O P O L SK I
Z  N a d w o r n e j Ze S ta n is ła w o w a ,

ROZBUDOW A SZPITALA PO* 
W SZECHNEGO W  NADWORNEJ. 
.W zrozumieniu podniesienia zdrowot* 
ności w powiecie, Wydział powiatowy 
przystąpił do budowy nowego budyń* 
ku szpitalnego w Nadwornej, gdzie, 
obok kilku sal przeznaczonych na 
przychodnie przeciwgruźlicze, znajdą 
pomieszczenie i biura z głównego szpi* 
tala przeniesione do nowego budyń* 
ku. Koszta budowy wyniosą około 
100.000 zł-

UROCZYSTOŚCI WYMARSZU 
KADRÓWKI. W  rocznicę wymarszu 
Pierwszej Kadrowej Związek Strzelec* 
ki urządził w Nadwornej uroczystą 
Akademię i apel poległych legi oni* 
stów. Obok szeregu delegacyj organi* 
zacyj polskich, honorowego plutonu 
wojskowego stanisławowskiego pułku 
piechoty, w  podniosłej uroczystości 
wzięły udział szerokie masy miejsce* 
wej ludności,, która w skupieniu wy* 
słuchała okólicznościęwych przemó* 
wień, wygłoszonych przez uczestników 
walk niepodległościowych.

Podobne uroczystości odbyły się w 
Mikuliczynie, Worochcic i Pasiecznej- 

Z  R z e s z o w a ,

Wystawa regionalna w Rzeszowie
Rzeszów przygotowuje wielką Wy* 

stawę Regionalną, która odbędzie się 
w dniach od 2—9 października b. r. 
Wystawa odbędzie się w łączności z 
obchodem 75*tej rocznicy śmierci 
Marcina Lelewela Borelowskiego, mic* 
szczanina rzeszowskiego, oraz mistrza 
blacharskiego, później zaś pułkownika 
wojsk polskich z r. 1863, poległego 
pod Batorzcm w dniu 6*go września 
1863 r. Inicjatywę urządzenia. Wyśta* 
wy Regionalnej Ziemi rzeszowskiej 
podjął dowódca korpusu przemyskie* 
go gen, Wacław Wieczorkiewicz. Wy=.. .yw--.. Ul. UMLUaUU gU
stawa odbędzie się w olbrzymiej ujeż* I Ogólnie mianem „stary dom", nikt nie
dżalni i w  przyległych pawilonach: 
które odstępują władze wojskowe 
współpracujące bardzo wydatnie przy 
urządzaniu Wystawy.

Wystawa regionalna obejmuje nastę 
pujące działy: Przemysł — Handel — 
Rzemiosło i Rolnictwo — które urzą* 
dzeniem tej Wystawy specjalnie się 
zainteresowały, a szczególnie w związ* 
ku z rozwojem Rzeszowa jako o* 
środka C. O. P. i punktu zaintereso* 
wania się całej niemal Polski.

ZBIÓRKA FUNDUSZÓW  NA 
BUDOW Ę INSTYTUTU AERODY* 
NAM ICZN EGO. W  związku z bu*, 
dową Instytutu Aerodynamicznego 
we Lwowie ze składek społeczeństwa 
województw południowo * wschód* 
nich, Zarząd Okręgu Wojew. LOPP 
wyznaczył na powiat rzeszowski do 
zebrania kwotę zł. 800. W  tym celu 
Zarząd Obwodu LOPP w Rzeszowie 
zwalał zebranie , społeczeństwa pod'

Ostatnio ukazał się nowy tom humo* 
resek Swiatopełk*Karp:ńsk:ego pod po* j 
wyższym tytułem wydany nakładem 1 
Gebethnera i Wolffa. W  64 humore* ! 
skach zdrowy, dosadny i bezinteresow* 
ny humor Karpińskiego, pozbawiony 
moralizatorstwa, prezentuje czytelniko* 
wi bogatą, urozmaiconą galerię typów, 
środowisk, sytuecyj i powiedzeń. Po* 
mysłowość humorystyki Karpińskiego 
jest niewyczerpana. Z najbanalniejsze* 
go pretekstu życiowego majstruje ąrcy* 
dziełka fantazji, ruchu i barwy, grotę* 
ski, zachwycające czytelnika grą nie­
zwykłych skojarzeń, nieoczekiwanymi 
pointe'ami, oryginalną i nową formą 
dowcipu.

Nie hamując nigdzie rozigranej wy* 
obraźni, zręcznie unika „naciągania" sy 
tuacji i dowcipów, a lekkość, umiar i o* 
stry zmysł powszedniości pozwalają mu 
urwawdopodobnić najbardziej ekscen*

d z i a ł a l n o ś c i  C l ,  Z ,  IM ,
w  s tta n is łta w o w s fa ś n t

W  Dolinie odbyło się pierwsze ze* 
branie Rady Obwodowej O. Z. N, 
pod przewodnictwem d r Stan. Ko* 
tłowskiego, w obecności starosty do* 
lińskiego p. Szacherskicgo. Po zagaje* 
niu sfekretarz Okręgu stanisławowskie 
go O. Z. N. rejent Kiper wygłosił re* 
ferat ideologiczny; Następnie insp. 
Szewczyk omówił regionalne zadania 
Obozu na terenie powiatu dolińskie* 
go. Z  kolei na wniosek burmistrza 
Voelpla dokooptowano do Rady 6 
członków w osobach pp. Janiny Sza* 
cherskiej, Marii Lenartowiczowej, ks. 
Antoniego Wojnarowicza, inż. Stefa* 
na Wyporka, Józefa W róbla i Michała 
Niceka. W  dalszym ciągu wywiązała 
się dyskusja, w której omówiono sze* 
reg lokalnych spraw społeczno*gospo* 
darczych.

W  Kułaczkowcach pow. Kołomyja 
odbyło się liczne zebranie obywatel* 
skie O. Z. N„ na którym omówiono 
szczegóły, dotyczące założenia miej*

przewodnictwem starosty St. Bernato* 
wieża. Na zebraniu tym wybrano Ko* 
mitet zbiórkowy, który już się ukon* 
śtytuówał.

OSTATNI DREWNIANY DOM 
Z XVII WIEKU ZBURZONO W 
RZESZOWIE. W  lipcu r. b. przy ul. 
Bernardyńskiej został zburzony jeden 
z ostatnich w Rzeszowie charaktery* 
stycznych drewnianych domów, z ja* 
kich składało się to miasto w XVII i 
XVIII wieku. Dom ten swoją ciekawą 
konstrukcją budził zainteresowanie 
przyjezdnych. Chociaż określano go

przypuszczał, że był on aż tak stary. 
Dawnym zwyczajem, na t. żw.traga* 
tzu, t, j. środkowej belce powały wy* 
pisane były jakieś sentencje religijne. 
Nieraz ha tych „tragarzach" wycina* 
no tylko krźyż, a niejednokrotnie u* 
mieśżczańó : datę. Przy -rozbiórce 
wspomnianego domu, po odbiciu gru* 
bej Warstwy wapna ukazał się pięknie 
wyryty' napis łaciński, oraz data 
świadcząca,. że dom ten powstał 280 
lat temu.
Z P r z e m y ś la I

ROBOTY MIEJSKIE w  PRZE* 
MYŚLU. Roboty miejskie w Przemy* 
ślu postępują w szybkim tempie na* 
przód. Ukończona już została prze* 
budowa nawierzchni na ul. Franci* 
szkańskiej, ul. Chopina, Słowackiego 
i na całym szeregu mniejszych arterii 
komunikacyjnych. Dzięki ’ zarządzę! 
niom remontowym miasto przybiera z

ś m i e c h u
trycznc pomysły Opanowana, melodyj 
na proza, rzadko a zawsze trafnie roz* 
stawione akcenty głębi, gdzieniegdzie 
dyskretny ton liryczny zdradzają poza 
tym dobrego poetę. Szczególnie świetne 
są cykle humoresek pijackich i drobno* 
mieszczańskich. Śliczne są obrazki humo 
rystyczne jak „Czyżyk fruwał w auto* 
busie" i „Księżycowe kłopoty" oraz z a ­
mieszczone na końcu książki trzy do* 
skonałe dłuższe opowiadania. Podkre­
ślić'tu należy również układ tekstu do*' 
skonale stopniujący i kontrastujący 
efekty i wzruszenia czytelnika., Poza 
tym należy zwrócić uwagę, że W ł. Da* 
szewski przypomniał się w „Ścianie 
śmiechu" jako świetny ilustrator. Jego 
rysunki bardzo zabawnie i inteligent* 
nie dublują treść utworu, wprowadza* 
jąc odrazu czytelnika w odpowiedni do 
przyjęcia tych humoresek nastrój.

scowej polskiej spółdzielni spoiyw* . 
czej i postanowiono zorganizować lo» 
kalną Kasę bezprocentową.

W Sniatynie odbyło się zebranie 
prezydium miejscowego Obwodu O.
Z. N„ na którym omówiono lokalne 
zadania organizacyjne. Podkreślić na* 
leży, żc wspomniany Obwód zorgani* 
zował już ogniwa organizacyjne we . 
wszystkich prawie miejscowościach 
powiatu śniatyńskiego.

W  sali Zjednoczenia Kolejowców 
polskich w Stanisławowie odbył się 
zjazd delegatów Z. P. Z. Z. Zjazd za* 
gaił p. Ćwikliński, po czym poseł To* 
maszkiewicz wygłosił referat ideolo* 
giczny. Następnie rozwinęła się dy* 
skusja, w której omówiono szereg za* 
gadnień organizacyjnych. Udział w 
zjeździe wzięło ponad l00 delegatów. 

PRACOW NICY STANISŁAWÓW 
SKIEGO FUNDUSZU PRACY NA 
WARSZTATY DLA BEZROBOT­
NYCH. Na odbytym nadzwyczajnym 
zebraniu ogółu członków Oddziału 
Zrzeszenia Pracowników Funduszu 
Pracy w Stanisławowie pod przew. 
prez. Oddziału S t  Świżewskiego, po* 
wzięto następującą jednogłośną uchwa 
łę: Z  okazji przypadającej w roku 
bież. 20 rocznicy Niepodległości Pań* 
stwa. Polskiego, członkowie Oddziału 
Zrzeszenia Pracowników Funduszu 
Pracy w Stanisławowie postanowili 
opodatkować się dobrowolnie przez 
przeciąg 3 miesięcy, począwszy od 1. 
września r. b. w wysokości 1 i 2 proc, 
od uposażenia miesięcznego brutto, 
na stworzenie samodzielnych warszta* 
tów rzemieślniczych dla wykwalifiko* 
wanych bezrobotnych.

ZABÓJSTWO I UTOPIENIE. W 
korycie rzeki W orony koło Pszenłcz* 
nik w powiecie tłumackim znaleziono 
zwłoki około 35*letniego wieśniaka. 
N a zwłokach widoczne są ślady ran 
na głowie i. twarzy, zadanych tępym,, 
narzędziem. Anna Dziworoniuk z 
Czdrnołoziec tegoż powiatu rozpozna* 
ła w tych zwłokach swego męża Wa* , 
syla. Zachodzi podejrzenie morder* 
stwa i wrzucenia zwłok do rzeki.

dnia na dzień bardziej czystszy wy* 
gląd-

NOW Y DOM T. S. L. W WIL* 
CZU. W  sposób bardzo uroczysty 
odbyło się poświęcenie kamienia wę* . 
gielnego pod budowę własnego, domu 
T. S. L. w Wilczu. Po uroczystej Mszy 
św. celebrowanej przez ks. probosz* 
cza Twardzickiego w kościele parafial* 
nym na Błoniu odbyło się po powi* 
taniu obecnych przez reprezentanta 
Komitetu budowy poświęcenie kamie* 
ńia przez J. E. Ks. Biskupa Tomakę, 
po czym wygłoszono szereg przemó* 
wień. W  zakończeniu uroczystości u* 
cześtnicy jej wpisali się d‘o księgi pa* 
miątkowej. Podkreślić należy z uzna* 
niem inicjatywę i wysiłek Zarządu 
TSL—Wilcze, który z dużym poświę* 
ceniem sił i środków przystąpił do bu* 
dowy tak ważnej placówki kultutal* 
nej.
Z  Rit, d e k

ZAKOŃCZENIE KOLONII DZIE 
CI ŚLĄSKICH W  RUDKACH. W 
Rudkach odbyło się uroczyste zakoń* 
czenie kolonii dzieci śląskich, które 
przebywały tu przez 1 miesiąc. Kolo* 
nię tę, jak corocznie, urządziło tut. 
Koło Związku Zachodniego, pod 
przew. dr. Kaz. Flisa, przy wybitnej 
współpracy i pomocy materialnej tut. 
społeczeństwa, które postarało się nie 
tylko o całkowite utrzymanie i uprzy* 
jemnienie pobytu dzieciom na kolo* 
nii, ale także o odzież dla tych dzieci 
Dzieci czuły się w Rudkach bardzo 
dobrze i odjeżdżając, dziękowały we 
wzruszających słowach całemu Komi­
tetowi i społeczeństwu za tak troskli*

4_.wą opiekę i  serdeczną gościnność.
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C z y  z n ó w  n a d c ą g a  n o w y  k r y z y s  ś w ia t o w y ?
Od dłuższego czasu słyszymy stale 

o nadciągającym nowym, wielkim kry 
zysie gospodarczym. Bierze on począ* 
tek w  U. S. A. Dane statystyczne po* 
twierdzają w całej rozciągłości opinie 
mężów stanu z prezydentem Roose* 
veltem na czele, oraz licznych przed* 
stawicieli wielkiego przemysłu amery« 
kańskiego.

W skaźnik produkcji przemysłowej 
w  St. Zjedn. A. P. spadł do 68 już w 
maju b. r. (brak ścisłych danych póź* 
niejszych), wobec 106 w maju przed 
rokiem. Wskaźnik produkcji tekstyl* 
aej wykazuje spadek zc 116 w kwie» 
tniu r. ub. do 69 w kwietniu rb. Pro* 
dukcja węgla kamiennego spadła d’o

25.827 tys. ton (maj) wobec 31.169 tys. 
ton przed rokiem. Produkcje stali (da* 
nc za czerwiec r. ub. i r. b.) — z 4.251 
do 1.665 tyś. ton. Produkcja energii 
elektrycznej (maj) z 9.976 do 9.088 
miln. KWH. Jednocześnie bezrobocie 
wzrosło z 5.520 tys. do 7.254 tys. W 
zakresie komunikacji .przewozy kole* 
jowe spadły z 47,11 do 58 miliardów 
tonoskin., a ruch statków w por* 
tach — z 8,9 do 8,2 miln. ton pojem* 
ności. Na uwagę zasługuje ponadto 
zmniejszenie się obrotów Izb rozra* 
chunkowych z 37.133 do 28.841 miln. 
dolarów i nakoniec spadek wskaźni* 
ka kursów akcji przemysłowych z 87 
do 58 w czerwcu.

Ż y w y  ru c h  p r z e w o z ó w  t o w a r o w y c h  n a  ko le ja c h
' ' ’ kady lipca Wv„n ..

wobec tylko 
e w d e k a d , 86

Przewozy towarowe na kolejach za, 
częły od połowy lipca wykazywać sc= 
zonowe wielkie ożywienie, które osię= 
gnić punkt szczytowy prawdopodob: 
nie w październiku tak, jak i w ub 
roku. Przeciętny dzienny naladunek V.

Czeskie spółdzielnie na Wołyniu
N a Wołyniu istnieje 17 czeskich 

spółdzielni spożywców, należących do 
Związku „Społem", oraz 4 zorganizo* 
wane w r. bież., przez Zw. jeszcze nie 
przyjęte. Stan gospodarczy owych 17 
spółdz. obrazują następujące dane za 
1937 r.i czeskie spółdz. spożywców,

ciągu drugiej dekady lipca w 
15.531 wagonów, wobec tylko , 'ł 
wagonów dziennie w dekadzj, 
przedniej. Najwyższa cyfra, osiągi" 
ta w październiku r. ub. sięgała i / J , ’ 
wagonów. '  ' 01

należące do Zw. „Społem", zrzeszaj 
w r. ub . 1297 członków; obroty tych 
spółdzielni wynosiły ogółem 513 tv 
zł., a rok sprawozdawczy zaniknieM 
nadwyżką 19.300 zł. Suma bilansowa 
wynosi zł. 74.200.

o g ł o s z e n i a
Na najprzedniejsze kolacje — na niskie ceny — 
na pierwszorzędne wódki, wina I miody — 
na koncert znakomitej orkiestry „Bajka"

zaprasza Zarząd
Restauracji i pokoju do śniadań

„POMORZAHKA"
3774 Lwów, ulica AKADEMICKA 24.

ZDROJOWISKA POSAD POSZUKULI

p o t

OKOLICA
Rozlucza, pokoje ^utrzym a­
niem wynajmuję (probostwo). 
Informacje: ulica Potockie­
go 7, parter, od 3—5-tej.

10136
LASY

sosnowe, cisza, pokój dwu­
osobowy, weranda, utrzyma­
nie 2'50. Kędzierska, Zarze­
cze, p. Sądowa Wisznia. —

POKOJU
z całym utrzymaniem w pię­
knej lesistej okolicy poszu­
kuje młoda urzędniczka na 
wrzesień. Listy z podaniem 
warunków do Adm. „Spokój 
i słońce". 10137

R Ó Ż N E

CHCĄC ZAPEWNIĆ 
towarzystwo swojej 5-letniej 
córeczce, przyj mę na wy­
chowanie dziewczynkę od 
3—5 lat, dając je j rodziciel­
ską opiekę. Zgłoszenia Adm. 
„Kato licki dom“ . 10089

NAJMODNIEJSZE 
karnisze, gustowną oprawę 
obrazów, lustra szlifowane, 
wykonuje najtaniej SPIN- 
NER, obecnie Kopernika 30 
telef. 256*88.__________3593

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259*17. 616

P O M O C  L E K A R S K A .

KanminnawaneKUKSYKOSMETYCZNE
STEFANII HAW 8YS6EW ICZ  

L w ó w ,  E o p e r n i K a  4 2  a, t e l .  2 7 2 -1 8
pod kierownictwem LEKARZA i INŻ. CHEMII. Wpisy przyjmuje 
codziennie Dyrekcja. — Początek wykładów we wrześniu.

Ilość słuchaczek Ograniczona. 3573

Ogłoszenia w tej rubryce za* 
tnieszczamy po 5 oroszę za

NAUCZYCIEL
(długoletnie chwalebne świa­
dectwa) szuka posady od 
września w domu ziemiań­
skim. „Pewność". Admin. 
„Dziennika Polskiego". 10088

K U P N O

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

grosey.

KUPIĘ
pianino w dobrym stanie. 
Listy z podaniem marki 
i ceny do Admin. „Pośred­
nicy wykluczeni"' 1Ó128 

KUPIĘ
patefon mato używany. — 
Zgłoszenia „Dziennik Polski" 
„Prowincja"- 10130

KUPIĘ
okazyjnie tapczan, szafę kom 
binowaną w dobrym stanie. 
Listy Adm. „Handlarze wy­
kluczeni". 10138

KUPIĘ
nowy, najchętniej jednodzia- 
łowy plansichter, używany 
prośniak korkowy, tr je r z 
bębnem sortującym. Zgło­
szenia: Grega, Przemyśl, 
młyn. 10133

R^ X< PACHWIN i t. p. un
przez użycie specjalnego, 

i nieszkodliwego patent. P U D R U  , 
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r f u m e r i a  S. F E D E R A
Lwów, UL. SYK6TU5KA 7 

F I L I E :  K o p e r n i k a l S a  i H a l i c k a  16

Parowa pralnia chemiczna i art. farbiarnia 
S „ G D  T N i  A ‘ ‘ l s S

zawiadamia niniejszem. Szanowną P. T. Klientelę, że prze­
niosła swą pracownię i . kantor na ui. L e le w e la  5 b . 
te ł. 110-48 i z tej okazji urządza tani okres 11 --15 VIII. 

włącznie jak niżej.
Z le c e n ia  zam iejsc ow e za ła tw ia  

R odzaj C bem . czyszcz.
Płaszcz 2'50 zl
Ubranie 2-50 zl
Suknia l -40 zł
Bluzka, sweter 75 gr

WOLNE POSADY

POTRZEBNA
manicurzystka dobra sita na 
stale do pierwszorzędnego 
salonu damsidego. Listy do 
Adm. z odpisami świadectw 
„Katoliczka". 10139

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

NAJPIĘKNIEJSZE 
firanki, kapy, brokaty. Ce* 
ny fabryczne. — Freilićh, 
Sykstuska 21. 3206

LORHEIRI POLOWE
poleca firma

KOPERMICKi i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
te l. 234-24. P .K. 0 . 143.590

SPRZEDAM
jadalnię orzechową w do­
brym stanie z powodu wy­
jazdu. Listy „Dziennik Pol­
ski “ Gotówka". 10129

iknie się pewnie 
niezawodnego

„C  S  A  V  E'«

się n a jszybc ie j. 
Farb o w a n ie

4-— zl 
4-- z ł

zl
zt

SPRZEDAM
piękne młode pekińczyki.—

Najtańsze źródło zakupu. 
Hammer, Lwów, Źródlana 3 
telefon 274-14. 10123

SPRZEDAM
dom z ogrodem owocowym 
na Zamarstynowie. — Listy 
Adm. „W yjazd". 10131

MŁOCARNIĘ
z kieratem lub  osobno w 
dobrym stanie sprzedam 
okazyjnie. Suszczyn, pow. 
Krasów koło Lwowa. 10134

NOWY DUŻY DOM 
murowany, pół komfort, do 
sprzedania w Pustomytach. 
Wiadomość na stacji.

BEZ BdłLU

A P .  K O  W A L S  K  I

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

S a ls n s b r iiz ó w
M alarzy Polskich 

Lwów. PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3235

M IE SZ K A N IA

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia ntiesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

POKOJU Z KUCHNIĄ ■ 
w śródmieściu poszukuje 
urzędnik na sta łe j posadzie. 
Listy do Adrriin. „jedna 
sooba*. ' 10127

MI8ŁE S
harówki Lampy oraz wszelkie instalacje
lifiS STA N ISŁA W  CHĘĆ Łyczakowska 4
Stale pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-55

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 
OKAZJE: MzBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U  P M  O — S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

3SPOKOJOWE 
pelnokomfortowe, słoneczne 
przy tramwaju, bez podatku’ 
wysoki parter. Wójtowska 6. 
,___________  1140

POKÓJ
przedpokój do wynajęcia na 
oiuto. Plac Akademicki 3 
_________________  10121

POSZUKIWANY 
pokój nieumeblowany — 
z przedpokojem, najchętniej 
od gospodarza. Listy z po­
daniem warunków do Adm. 
„Urzędniczka". 10126

DLA OSÓB
dobrze sytuowanych pokój 
umeblowany do wynajęcia. 
Rybacka 7, m. 4. 1ÓO95

CZTEROPOKOJOWE 
pelnokomfortowe, odświeżo­
ne pomieszkanie, Wronow­
ska ośm, do wynajęcia. 10119

EMERYT PAŃSTWOWY: 
poszukuje 2 pokoi z kuch­
nią w śródmieściu. Listy do 
„Dziennika Polskiego" pod 
„Pewny czynsz". 10124

CZTEROPOKOJOWE 
pelnokomfortowe ogrodami 
otoczone, odnowione, blisko 
Politechniki. Teresy 12.10132

D W A  POKOJE 
Z kuchnią, komfortem po­
szukiwane. L!sly Admin, 
„Em eryt". 10125

oraz poszczególne urrą- 
ijowe poleca solidne (tanio

nski S S S , ? K T* " !;

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen iu  w  tek śc ie , Na pierwsze, stronie zl. 0-90 W tekście od 2 - 5  sti. zł. C*70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0*50. Cała pierwsza strona zt. 1.100 
Cała strona od 2—5 zt. 1.100. Cała s tro n i od 6-tej zł. 650. — O g ło sze n ia  i a  tekstem.* Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18. Cała stronz zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N ekrologi: zł 0*50 za mm. jednoszpalt — O głoszen ia  drobne- Ogłoszenia drobne 2a wyraz zł. 0-05. handlowe po zł. 0-10 dla poszukujących pracy zł. 0-03 mairym. zl. 0-’ 5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łam ie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K om unikaty n o ta tk i, w zm ianki kron ikarsk ie , artykuły  

o tr e śc i hand low ej, o so b iste  zł 1*50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

A D R E S  R E D A K C JI  i  A D M IN IS T R A C JI „D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O **: L w ów , u l. Z im o ro w ic z a  15. T e le fo n y  re d . 262-42, 262-43. T e le fon  
a d m in is t r a c j i  274-44. —  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  u l. Z IM O R O W IC Z A  15, t e le fo n  240-42. —  K o n to  P . K . O . 506.250

W ydaw ca: M alop. W ydaw nictw o  w e Lw ow ie Sp . s  cg r. odp .
©rakami* Sc. Wyd. Słowa Polskiego. Lwów ul. Zimorowicza 15..

. R edak to r odpow ,: S tan isław  Stariewskh


